„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie. 
Ńamer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątacznych, 


Bamer pópoludniowy codzisnnie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. i 
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Zukoñezenie rokewnů ugsdewych. 


Bar. Bienerth przepłynął przez Scyllę sejmo- 
wą — czeka go jeszcze Charybda parlamen- 
tarna. 

„Pokazalo się, że Niemcy nie są wcale tak 
niewzruszeni, jakby się zdawało. Nawoływania 
„N. Fr. Presse“, starającej się swoim obecnym 
inspiratorom i przyjaciołom politycznym obrzy- 
dzić politykę portfelową, przebrzmiały bez echa. 
Nowe posady członków Wydziału krajowego i... 
ministrów, zrobiły swoje. Stary to sposób, zu- 
żyty, ale zawsze skuteczny; dotąd nikt nie wy- 
nalazł lepszego. l 

Czy i o ile mogą mieć racyę, wysnuwane 
z obecnych konjunktur politycznych kombina- 
cye na temat przewidzianej rekonstrukcyi ga- 
pinetu, trudno na razie sprawdzić. Ale że re- 
konstrukcya gabinetu Bicuertha i zwiększenie 
liczby członków Wydziału krajowego w Pradze 
jest ceną, za którą Niemcy raczą nie rozbijać 
Sejmn czeskiego, to jest rzeczą pewną. ` 


cyzyi ostatecznej w tym kierunku spodziewać się 
należy najpóźniej jutro, względnie W niedzielę 
rano. 

„Sejm, gdy się zbierze, 
dłuższy, cztery do pięciu 
aby już w tej sesyi załatwił b 
Wydatki i dochody mogą cyć ju 
a tylko kwestya 6 sA niodoboru + 
nie otwartą. Sejm zapowrupoważni Wydział kraj. 


Czechach. Usunięto jedynie powody krzywdy, 
jaką odczuwali Czesi z powodu zupełnego spa- 
raliżowania ich autonomii krajowej. 

Dalszym dodatnim wynikiem mozolnych kon- 
ferencyj, prowadzonych przez cały tydzień przez 
bar. Bienertha, jest prawdopodobny wybór sta-! 
łej komisyi ugodowej w Sejmie czeskiem, 
która, na wzór podobnej komisyi w Sejmie mo- 
rawskim, ma tworzyć właściwe forum dla do- 
statecznego porozumienia czesko-niemieckiego. |do emisyi pożyczki na teu cel, z którego to upo- 
Ale na tem wyczerpuje się też juź rezultat kon-; ważnienia o tyle Wydzial kraj. nie „skorzysta, o 
ferencyj. Stworzono podstawę do dalszych nu |ileby przez zamierzoną sanacyę finansów krajowych 
rad i rokowań i złagodzone nieco wzajemne |drozą ustaw państwowych pio zachodziła po* 
rozgoryczenie. Gorączka spadła o jeden stopień. | trzeba“. R F A 
Czy to tylko objaw przejściowy, czy początek| Półurzędowy komunikat „Gazety Narodowej* 
rzeczywistej rekonwalescencyi, wkrótce zoba-|potwierdza tylko wyrażona prze” nas wczoraj 
czymy. Sz. w tej sprawie domysły i pogłębia naszą argi- 
mentacyę. To stawianie Sejmu Naszego W Za- 
leżności od chwilowych, a od nas zupełnie nie- 

znych w Wiedniu, 


obradować będzie czas 

tygodni, tak, 
udżet na r. 1910. 
> teraz uchwalone, 


Telefonem. 


Wiedeń, 11 września. j : „AB 

o , À zależnych konjunktur polityć - 

Prasa omawia z wielkiem zadowoleniem wy-|jest czemś niebywałem i świadczy, że ami Nasz 
niki ukończonych wczoraj narad czesko-niemie- | rząd krajowy, ani Koło polskie, nie mają dość 


ckich u bar. Bienertha, starannie wystrzegając |siły, aby sfery decydujące zmusić do respekto- 
się jednak nazwania ich koniereneyami ug o- 


À i „0- |wania praw naszego saimorzągdi. , » 
dowemi, ze względu na niepomyślne wyniki| Dla tego, że Niemcy targuja Się © cenę nie 
licznych poprzednich konferencyj. — Dzienniki | rozbijania Sejmu czeskiego, ma Galicya czekać 
zgodnie wskazują, że nadszedł obecnie czas, Wina wyznaczenie terminu zwołania jej Sejmu. 
którym obstrukcya, tak w Sejmie czeskim, jak|Cóż nasz, galicyjski Sejm obchodzi kwestya, 
iw parlamencie została pokonana. czy Niemcy rozbiją Sejm czeski, lub nie? 
Znaczącem jest, co pisze „N. Fr. Presse“, że] Kończy się na tem, "że Sejm nasz krajowy 
mianowicie Niemcy niczego się wprawdzie nie 


czyni się zależnym „od przebiegu Spraw, na 
zrzekną, co leży w interesie ich narodu, ale też|które on żadnego wpływu nie ma i mieć nie 
nie chcą igrać z losem narodu i szu- 


może. Zaiste, rzecz schodzi do absurdu. 
kać popularności kosztem rozumu. > Sejm nasz powinien wreszcie upomnieć się 
„Die Zeit* również wskazuje, że fakt zaprze- ; 


o swoje prawa. 
stania obstrukcyi w Sejmie czeskim oddzia- 
- U f (0 
ya Hong NEONY . 


s e aa na Radę państwa, gdzie — 
strukcyi właściwi ścisłem znaczeniu tego l yi 
oad zol ROBYNOKI 
Poznań, 8 września. 
| (Związek HKTystów a Straż. — Zjazd w Katowi- 


słowa, nie może być mowy. Dzinnnik ten 
spodziewa się korzystnego przebiegu sesyi 
cach, — Posiuszny i powolny rząd. — Jego soju- 
sznikami żydzi, — Ich rządy w Poznaniu, — Po- 


Rady państwa, o ile stosunki w Kole pol- 
skiem również się skonsolidują. Donosząe o 
nastąpić mającem jutro zebraniu członków Koła! 
polskiego we Lwowie (nam nie o tem nie wia- ` 
rw: 7 gatrainegw J. 
omo — przyp. red.), podnosi, że w kołach do- ; «WY OWE pz p 
brze poinformowanych uważają dobre sto-| Ból i zwątpienie przeniknąć musi każdego, 
sunki między Kołem polskiem a Sta-|kto zestawia cyfry dwu organizacyj politycz- 
piiskim za zapewnione. nych w dzielnicach poł.kiel. i porówna ith po- 


Z Wiednia pisze nasz korespon- 
dont pod datą 10 września: 
. Sytnacya polityczna w Anustryi zmienia się, 
jak stan zdrowia człowieka, leżącego w gorącz- 
ce. Ledwie gorączka spada o jeden stopień, 0p- 
tymiści z otoczenia chorego już wierzą w Zu- 
pełne jego wyzdrowienie. Podobny optymizm 
ni można w części prasy wiedeń- 
W konfereucyach prezesa gabinetu z przy- 
wódcami czeskimi i niemieckimi nastąpił zwrot 
pomyślny o tyle, że ukonstytuowanie się Sejmu 
czeskiego, wybranego przed przeszło rokiem, 
zdaje się zapewnionem. Stało się to możliwem 
po przychyleniu się Niemców do zasadniczego 
stanowiska Czechów, że terenem dla wszelkich 
merytorycznych rokowań ugodowych jest P.ra- 
ga a mie Wiedeń, i po przeniesieniu punktu 
ciężkości rozpraw ugodowych z _parlamentu 
wiedeńskiego do Sejmu czeskiego. Jest to waż- 
ne zwycięstwo natury zasadniczej, a nie tylko 
tormalnej, i pojmujemy życzliwe przyjęcie wy- 
niku narad ` wiedeńskich przez prasę czeską, 
mimo iż nie ulega wątpliwości, że Niemcy za 
darmo nie powstrzymają obstrukcji. Ukonsty- 
tuowanie się Sejmu czeskiego nastąpi wpraw- 
dzie, ale też już w parę dni później Sejm bę- 
dzie musia? uchwalić nową ustawę, przyznającą | 
Niemcom powiększenie liczby członków Wy: 
działu krajowego. j 
Widzimy, że Niemcy uprawiają w Sejmie 
czeskim w miniaturze pospolitą polityE 
Portfelową, tę samą politykę, którą tak ŻY* 
WO potępiają u innych. P. Pacher lub kto 
inny, dla którego w obecnym składzie nie ma 
miejsca, „musi“ wejść do Wydziału krajowego: 
Więc stwarza się nowę posadę, tak samo, ja 
Utworzono ministerstwo kolei, a później minister- 
stwo robót publicznych i jak w niedalekiej mo” 
ze Przyszłości powstanie ministerstwo komuti- 
RaCyi lub t. p, aby tylko zaspokoić ambicyć 
Kiespokojnego polityka. System wypróbowany 
dadzie państwa, zastosowano obecnie do S8J- 
mu czesk iego i jeśli nie zajdzie jeszcze zwro 
dzy podziany, pomnożenie liczby członków WJ- 
Ziału krajowego w Czechach będzie środkiem 
pUSpokajającym* Niemców. Pytanie tylko, 18 
Jar długo. ; : 
Oprócz Wydziału krajowego są jeszcze inne 
ważne i wpływowe stanowiska w różnych 1 
stytucyach krajowych i Niemcy niezawodnie ni 
Poprzestaną na jednej tylko zdobyczy, „nie iit à 
a Wcale o postulatach narodowych 1 "pri 
wyj ja Byłoby więc błędem wysnuważ ania 
P no idące wnioski z faktu ukonstytu0 cie- 
po ejmu czeskiego, faktu o tyle tylk? R rod 
erei że przynajmniej nie zaoStrz& komi 
cze bardziej stosunki między obu parodemi w 


| 


D 
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przeciw ministrowi Bilińskiema i ponownie za-| stwa Hakatystów wykaznie 411 tilij lokainych 
znacza, że przyjdzie do rekenstrukcyi gabinetu, |z 48.800 członkami, cv'ra docnodu i rozchodn 
przyczem wskazuje, że wymienieni wczoraj przez: w bilansie 130 tysięcy marok, a wysokość ma- 
nią czterej ministrowie (Stuergkh. Hochen-jjątku w sumie 660 tysięcy marek, Corocznie 
burger, Biliński i Ritt) ustąpią (w ich | odbywa się kilka wspaniałych zjazdów, nik- 
miejsce mieliby być powołani pp. Pergelt na| czemnych i nieludzkich w swym programie, ale 
min. Sprawiedliwości, wicepr. dyr. skarbn Spitz-, bez zastrzeżeń aprobowanych przez cesarza ii 
müller na min. skarbu, dr Głąbińiski na oczywiście pierwszego jego sługę każdorazowe- | 
ministra robót publicznych. Przyp. red.). Ma tojgo kanclerza. Wszyscy, a najlepiej hakatyści 
nastąpić celem zmiany systemu, += ary kul i ich protektorzy, wiedzą 0 co chodzi: 0 
któremu opozycya w parlamencie walczy, wynarodowienie, zdeprawowanie i zubożenie Po-| 


ZY 
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podatków; o wzbogacenie kliki urzędniczej i 


5 5 «Wo 
ouan Sejmi GHNIEYJSKIEGO. państwowem, szkodliwych i sprzedajnaych, ale 
dia miarodawczej etyki koniecznych. Mimo, że 
Czytamy w „Gazecie Narodowej“: (5% potulnyni wykonawcami woli wyższej, zua- 
„W edle nadeszłych dziś wiadomości, opartych;ją doskonale swoją władzę, Bronią przecież kre- 
na źródłach urzędowych, należy się spo-|sów, a w imię tej obrony mogą, jako nauczy- 
dziewać, że Sejm galicyjski zwołany zosta- ciele, popełniać na uczennicach setki występków, 
nie na 16 b. m, Kancelarya sejmowa oddała na- |mogą okradać kasy i popełniać defraudacye w 
wet już do druku porządek dzienny pierwszego |gminach na łup im wydanych, mogą jako urzę- 
posiedzenia; rozesłany on zostanie posłom atóli do- | dnicy wszelkich kategoryj łamać otwarcie pra- 
pa ań urzędowem ogłoszeniu zwołania Sojmu. 
nt rzeszkód co do zwołania Sejmu naszego nie 
ma naturalnie żądnych, rząd ceutralny zwleka 
jednak z urzędowem ogłoszeniem prawdopodobnie 
z powoda ogólnej zawikłanej sytnacyi, 
nie chcąc zwoływwać poszczególnych Sejmów na 
wyrywki. 
t „Termin zebrania się Sejmu 16 września nale- 
ży uwaać niema] jako niewątpliwy i de- 


mać i bezcześcić, > 
wszędzie opieka rządu jest im zapewniona. 

A teraz przypa 
dla obrony 
polskich. „Str 


a a 


subtelności, te cienia i blaski, 
a wydobywał zgasły artysta 
i i i Artysta nie po- 

i hanie prostemi środkami Ai 
ki się farbą olejną, ale wodną — akware- 
la, kredka, pastel, ołówek, oto cały arsenał ś.p. 


A te wszystkie 


żał się akt 'hołdn i zadośćuczynienia pamięci e wibraęgć świałł 


zgasłego artysty w postaci zbiorowej wystawy 
Jego prac, 

Zapełniłą ona dwie sale wystawy. W sto- 
pracowitości 1 


L watan Tow. Hity l 


j i — |Sunku do niesłychanie wielkiej | lnie jednak budował 
(Wystawa sui ę ‘hata pociechy. 0 niesżychan f ajeħka | Pociechy. — Jak mozointe J oudowal swe 

` pośmiertna ś. p. Michała , płodności è est to zaledwie maleng - haa 1 : 

Akwaforty Herkommera. — Meble pabrowy.) ża e $ Pociechy, jaka pozostała | obrazy, tego dowodzą jego ołówkowe studya, nie- 


cząstk b f i 
w Teku Say lub uzyskać się dała od pry- 


watnych posiadaczy jego obrazów; duje ona 
jednak w każdym razie pełne pojęcie 0 rodza} - 
tej twórczości, tak na wskroś indywiduałnej 1 
odrębnej 0d tego wszystkiego, c6 dziś spoty- 
kamy u pejzażystów młodszych. 

W pejzażu $. p. Pociechy uderza na pierw- 
szy rzut oka przedziwne odczucie swojskości, 
Specyalnością jego jest zawsze niemal fragment 
krajobrazu wsi polskiej. Jakiś brzeg lasu z od- 
robiną wody, jakaś równina, pokryta sianem 
lub zbożem, okoloną wieńcem drzew polskich, 
skraj puszczy, ozłocony promieniami zachodzą- 
sm PAM mrok wieczoru, spuszczający się 
pa SDOSOJN6 niwy; to znowu wieś tonąca w 
sniegu z biegnącą środkiem pejzażu drogą wiej- 
ską, pokreśloną wybojami, ożywiona jedną lub 
więcej postaciami ludzkiemi lub pasącem się 
bydłem — oto tematy jego obrazów, powtarza- 
jące się w rozlicznych waryacyach. Jego pej- 
zaż żyje, oddycha wonią skoszonego świeżo 
siana lub ściętego zboża, budzi melancholijne 
nastroje swą przedziwną tajemniczą ciszą. Te- 
go spokoju W naturze, układającej się do sm 


zmiernie ciekawe z tego względu, że odsłaniają 
to, co jest podstawą jego siły w sztuce, to jest 
rysunek. — W licznym cyklu jego ołówkowych 
szkiców i studyów widać cały proces tego Spo- 
sobu tworzenia: niesłychaną Ścisłość i sumienność 
w ogarnięciu tematu pejzażowego — techniczne 
jego rozwijanie i umiejętne tonowanie całości. 
Zwłaszcza ujawnia się to w traktowaniu archi- 
tektury, w technice liści i drzew. — Te studya 
ołówkowe od ręki, Śmiało rzncane, zdradzają o- 
gromną rutynę rysunkową i pewność ołówka w 
zakreśleniu konturu. 

W specyalności Ś. p. Pociechy wyróżnia się 
szczególniej zamiłowanie do odtwarzania krajo- 
brazu w porze przedwieczornej. Z niezrównanym 
wprost wdziękiem kolorystycznym rzuca artysta 
na tło swych sielskich krajobrazów biaski i Žo- 
rze zachodzącego słońca. Ta czerwień nieba mo- 
że gdzieniegdzie przejaskrawiona dodaje nierzadko 
uroku tym pejzażom, krasząc je czynnikiem ko- 
brystycznym, doskonałe harmonizującym z tonem 


Obrazów. , s 
Charukterystycznem jest u Pociechy, że wszyst- 


: kie zasadnicze rysy jego indywidralności prze- 
tej ciszy zachodu, jaką wyczarowywa Pociecha jaga aS O. amyżh jormach we wszyst- 
w swych obrazach, nie spotykamy u żadnego | kich trzech rodzajach jego techniki, t-j- w akwa- 
Z pejzażystów. Czujesz tu duszę samotnika, za-| relli, ołówku i pastelu. Wszędzie widać tosamo, 
była tuzink jednoli wnych jej cech, | słuchanego w tajemno głosy przyrody, podpa-| pewne dotknięcie, ten sam sposób ujęcia temari. 
Jia tuzinkową, a jednolitość peWi jery, miała |trującego jej czary, tonącego w poezyj letniego | Artystę uderzają głównie pewne tylko rodzaje 
która A nen ni kc też nale- | lab jesiennego wieczoru. d kój w naturze, 
ogrom wybitnego indywidualizmu. 


„ Przeszedł} przez życie jako | sgh 
1 nie poniący za rozgłosem. Nieaw boa y 
zostawił po sobie dorobek poważni: oka 
JĄCY mu chlubną pamięć współcześni” są anle- 
nia. Nazwisko Ś. p. Michała Pociec Yi nan j 
Popularne nietylko wśród prad Seed. 
ale | wśród szerszego ogółu, BUJ, Ñ kol 
śledni talent jednego « 1 PEAR Kd 
Zystów polskich, zepchnięte w oninia 
w ostatnim dziestątku lat Pra mchnię lepiej 
I w sztuce wybijania się "ë ków W potro di 
%yszkolonych współzawode "U. wych upodo- 
lowych prądów, nowyc aseż, no alarskiej, 
ań, w okresie panowania plamy v klerni* 
nie uznającym poprawność W aa ializmówi 
ku, w okresie przyznającym indywiuna Za- 
twórczemu jak najszersze Swobody, koza 
Badniczych wskazań sztuki malarskiej, SPO ód 
zrównoważona twórczość wychowańca i 4 
Matejkówskiej, musiała się wydać jącego 
mantyka, hołdującego starym bogom, © nE 
przytodę tak, jak ją widział i odczuwa l 
żliwą duszą Polaka, rozmiiowanego Y Sie 
ojczystego pejzażu. A jednak rzut 058 na Jo” 
den odłam tej działalności przekonywa, Ze 
twórca tych pejzażów był niepośledniej . mary 
artystą. Sztuka ś. p: Pociechy byna m2 woj 
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wrażeń — uderza go cisza i SPO 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 
E ETI ay i anid : o aka ema RS IZY PRA EAP 


Rok XXVIII 


E E ER E SE (BI 
Erenumeratę przyjmują: 


zamiejsewwą: Administracya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe; miejsco 
wa: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcase 
1 A. Balomonowej, ul. Sławkowska 9. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Bandel 

Kretschmera. ul. Szewska — Handel J, Exiera, ni. Karmelicka 18. ` 
forzósincową prawemeratę i ogłozzenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biuh 
daienników: Ludwik Plohn, ul. Karoia Ludwika 11, A. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyślu Hessoies. — W Jarezizwiu A. Amster. — W Wiednia: Hermann Gold 
gohmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Woligeile 6, — M, Dakea Nachi., Hansenstein 
A Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipskn, Bazylei i Wrocławiu). — 
4. Oppelik. — R. Mosse (tazże w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha 
iek (Wollseiłe., — W Paryżu Sociótć Mutnelie de Publicité A. Lorette, directsuz, 61 

Eao Rougemont. 

OgłszackKia (tasoraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" sa opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) ze pierwsey raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h. — Mado- 
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£ kor. od 100 Ggz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egs. dla miejscowych prenumeratorów 


swe programowe zadania. Nie chce jaż popie- 
rać finansowo polskich przedsiębiorstw, bo prze- 
konała Się, że ogłaszają się przeważnie ludzie 
niegodni poparcia i pomocy. Mogą Niemcy po- 
zwolić sobie na szerzenie demoralizacyi przez 
osiedlanie przybłędów z całej kuli ziemskiej 
szerzycieli kultury krzyżacko-pruskiej. Nam te. 
go nie wolno robić. I „Straż“ powoli wypraco- 
wała sobie plan działania, który każdy nica- 
przedzony wiaien uznać za szczery i dodatni. 
Pomoc prawna w zagrożonych prawach obywa- 
telskich, osiedlanie polskich rzemieślników i 
przedsiębiorców, jako samodzielnych pracodaw- 
ców, szerzenis oświaty narodowej za pomocą 
elementarza, broszury, katechizmu społecznego 
i historyi połskiej, urządzania obchodów i ro- 
cznie narodowych; organizowanie wycieczek i 
podróży w celach patryotycznych. 

Zdawaćby się mogło, że takie cele poprą 
wszyscy zdrowo i programowo myślący Polacy. 
Tymczasem od chwili, kiedy zmieniono program 
pracy, kiedy pod naciskietu ustawy kagańcowej 
przeniesiono właściwą działalność do towarzystw 
lokalnych, „Straż“ z dnia na dzień słabnie i 
upada. Z nakazu władzy duchownej usunęli się 
od niej pierwsi księża. Nie trwało długo, a cof- 
nęło się postępowe obywatałstwo wiejskie; boj- 
kotuja ją siery mieszczaństwa, zwłaszcza rze- 
mieślniey i mniejsi kupcy. Dzisiaj Towarzystwo 
„Straż“ Jiczy niespełna 30 grap fikaloych o 
mniej więcej 800 członkach czynnych. Drugie 
tyle może jest biernych, opłacających tylko 
składki. Do tej pory żyła „Straż* oszczędno- 
ściami lat poprzednich; dzisiejszy stan kasy nie 
zwiastuje jej dlugiego już bytu. Hakatystom 
zapisał niedawno jakiś wojskowy w Dreźnie 
legat 200.000 marek. „Straży” nie darował do 
tej pory nikt ani dwóch tysięcy. W wiecach i 
zebranich tylko robotnicy i rękodzielnicy biorą 
udział, jeszcze i ksiądz się na nich i przedsta- 
wiciel inteligencyi pokaże; poza tem ze słomia- 
nego oguia zapału pozostały tylko popioły i 
zgliszcza. Nie dziw, że imponująco przedstawia 
się zjazd hakatystów w Katowicach, w którego 
obchodzie podobno blisko 20 tysięcy osób brało 


Teatr polski oficyalnie jeszcze sezonu nie roz- 
począł; daje jednakże na scenie naszej gościn- 
ne występy z zakresu opery i operetki. Pierw- 
sze wystawienie wznowionej z świeżemi siłami 
solowemi „Halki“ podobało się ogólnie. Halxę 
śoiewała zaangażowana świeżo z teatru lwow- 
skiego p. Henrychówna i zyskała uznanie kry- 
tyki i publiczności. Partnerem jej, sympatycznie 
witanym był — także były artysta sceny lwow- 
skiej — p. Ludwig, w roli Janusza. Trzecia no: 
wa siła p. Celińska w roli Zofii nie zadowolniła 
skromnych nawet życzeń. 

Obecnie uchwałą Towarzystwa dziennikarzy 
i literatów nie dyrektor teatru, ale jego Rada 
nadzorcza wydaje recenzentom bilety. Tym spo: 
sobem kładzie się kres możiiwym nadużyciom 
ze strony przygodnych redaktorów, i właściwym 
krytykom odbiera pozór zależnych od dyrektora 
sprawozdawców. Przeszło rok trwało, zanim Rada 
nadzorcza teatru na to słuszne żądanie Towa- 
rzystwa dziennikarzy się zgodziła. Utis. 


Odrodzenie Persył. 


Po długich pertraktacyach i targach były 
szach perski, wiarołomny Mohamed Ali, wyje- 
chał wreszcie z granic Persgi, aby już do niej 
nigdy więcej nie wrócić. 

Obok zbierającego się niebawem nowego Me 
dżilisu, wyjazd byłego szacha jest niezawodnym 
znakiem ostatecznego utwierdzenia się nowego 
porządku w Persyi, a raczej nowych ludzi, któ: 
rzy zdobyli władzę, pod hasłem zaprowadzenia 
tego nowego porządku. Komitet młodoperski, 
rządzący teraz niepodzielnie w Teheranie, do- 
wiódł niewątpliwie swej siły w tępieniu reakcyi 
i zwolenników szacha banity. Cały szereg dy 
znitarzy starego „rógime'u* wysłał on na Szu- 
bienieę i pal, wielu winnych groźbą Śmierci ha- 
niebnej zmusił do złożenia ogromnych okupów 
któremi zasilił puste kasy państwa. Dzisiaj sto- 
licę Persyi należy uważać za oczyszczoną już 
ze zwolenników reakcji i tyranii, czego dowo: 
dem jest niedawne ogłoszenie amnestyi dla nie- 
dobitków reakcyjnej armii. 


Haków, przy ich własnym współudziale w formie | skneblowania prasy polskiej, 


wychowanie wstrętnych pasożytów ma ciele|wyjątkowe znaczne przynoszą korzyści mate- 


udział, Jeżeli odliczymy gawiedź i szkoły, któ- 
re dla uprawiania polityki narodowej < nauki 
zwolniono, pozostanie jeszcze spory zastęp lu- 


„Die Zeit“ przypomina walkę Stapińskiego stęvy. Ostatnie sprawozdania zarządu towarzy- | dzi, dla którycy fanatyczna nienawiść polskie+ 


go żywiołu stała się drugą religią, swoją drogą 
| opłacającą się znakomicie. 

O wpływie i znaczeniu szowinistycznych związ- 
ków niemieckich świadczą najlepiej odpowiedzi 
Wilhelma II i jego kanclerza na ich telegramy. 
Pierwszy egzaltowany i wybujały, jak zwykle 
uprasza łaski nieba dla kakafystów, uważając 
ich za bicz Boży na Polaków; drugi solidary- 
zuje się z polityką zaborczą i bojkotującą ha- 
katystów i p:zyrzeka im pomoc swoją i popar- 
cie w nowych postulatach: zakazu pareciacyi i 
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Ojrócz urzędników, którym wszelkie prawa 


ryalne, zawsze i wszędzie jako szowiniści naj- 
gorszego gatunku wysuwają sięna plan pierwszy- 
żydzi. Pierwsi zaczęli domagać się teraz urzeczy- 
wistnienia ustawy 0 wywłaszczeniu. W Katowi- 
cach głośny i demonstracyjny brali udział w na- 


Na tym tryumfie kończy się jednak powo- 
dzenie dotychczasowe Młodopersów. Przyszłość, 
jaka się przed nimi otwiera, jest ciemna i dal- 
szych tryumtów nie rokuje. Łatwiej bowiem 
było zmusić bandę Iachowa, zwaną szumnie 
„brygadą“, do kapitulacyi i zająć Tcheran, niż 
przeistoczyć Persyę dzisiejszą w państwo pra- 
worządne i nowożytne, zdclne sprostać swoi 
tak licznym i trudnym zadaniom. Persya współ- 
czesna jest bowiem tylko ogromnem terytoryum, 
zamieszkałem przez kilkanaście plemion, oprócz 
wiary, nie mających z sobą mie wspólnego. 
Całkowity brak patryotyzmu i zrozumienia wspól- 
ności interesu państwowego u ludności Persyi 
jest tak wielki, że po nadaniu konstytucyi przez 
Nasir-ed-Dina, zrozumiano ją przedewszystkierm, 
jako całkowitą decentrulizacyę państwa, równą 
zupełnemu jego rozkładowi, Rezultatem takie- 
go zrozumienia istoty konstytucji przez ludność, 
było powstanie lokalnych „endżumenów*, które 
ze średniowiecznych związków cechowych, jakie- 
mi były przed konstytucyą, wyrosły nagłe na 


wa i ustawy konstytucyjne, tworzyć kasy ijod nich przedewszystkiem nadburmistrz miasta, 
spółki z wymuszonym współudziałem państwa, | wespół z nimi handlujący gruntami, które kosz- 
wolno im jako redaktorom, głosić bojkot Pola- |tem gminy podnosi w wartości, a następnie na 
bków i żądać dalszych ustaw wyjątkowych, kła- | prywatne przedsiębiorstwa lub cele publiczne 
ile się zmieści — zawsze i |sprzedaje. Wszelkie ustawy krzywdzące, krępu- 


trzmy się t. zw. Towarzystwu | dy frakcyi t. zw. wo 
dóbr społecznych i ekonomicznych |skiej byłyby niemożl 
aż“ z biegiem czasn zrednkowała | ni 


gance na Polaków; w organach swych coraz 
jaśniej pokazują oblicze zawziętych wrogów pol- 
skości. W Poznaniu garstka żydów faktycznie 
cały zarząd gminy trzyma w ręku; zależny jest 


autonomiczną ciała prawodawcze i najważniej- 
sze organy wykonawcze po wszystkich wię: 
kszych miastach Persyi. 

Przyczyny tego zupełnego braku z 
stwowego u ludności perz 
przedewszystkiem w hist E io- 
perskiej. Państwowość Pp ła 
tąd w swoim rozwoju okresu zdobywczego, w 
którym rodzina zdobywcy i jego drużyna uwa- 
dzające ludność polską, bez zgo- ża zawojowane państwo Zza SWĄ własność pry- 
Inomyślnej w Radzie miej-|watną i stosownie do tego rozporządzają niem 
iwe; faktem jest, że żydzi |jedynie wedle swojej woli, wcale nie licząc się 
jednej. ` pR>Ż Z względami na dobro państwa, jako iustytucyi, 


C 


jące lub upośle 


e przeszkodziii ani 


który pod jego pędziem przybiera wyraz pew- 
nej melancholii. Taki n. p. „Klasztor w Woźni- 
kach“, jeden z najeelniejszych na wystawie pej- 
zażów, jest poniekąd typowym dla charakte- 


Wyrazić w swych dziełach, i którego imię hi? 
storya malarstwa polskiego zapisze w szeregu 
swoich zasłużonych. 


raty) Y y echy riyy aoyo } i - > 

rani SO, s anki monie W jednym z kątów wystawy znalazły przy- 
ktury, dając całość. niezmiernie. miłą dlą ogg UK trzy obrazy Stanisława Fabi jans kie- 
ktury jąc cało erte miq da OKA, | wykonane kredką w ciemnym tonie. Jeden 


interesującą w pomyśle i przeprowadzeniu. 
Ogromnie wiele wdzięku mają dalej obrazy 
„Zima na wsi“, „Droga do miasteczka”, „Za- 
groda z pod Kalwaryi“, „Przy ognisku“ (Nr 59) 
„Zachód nad wodą* i t. d. 

Oprócz pejzażu w wystawionej kollekcyi, znaj: 
duje się kitka portretów węglowych i pastelo- 
wych, z których „portret hr. D. i portret dra 
M.* wyróżniają się doskonałą charakterystyką 
fizyognomij i wielką sprawnością techniczną 
Kilka charakierystycznych typów handlarzy 
wiejskich, rcdzajowy obrazek „Po kolędzie“ 
i cały cykl widoków dworów wiejskich, vaka 
nanych węglem i ołówkiem, jako nenon 
późniejszych obrazów, zaokrągla mina er- 
wystawę artysty, którego TEE p. Pociechy, 
nie przewiązany (kmo Ero, zdobiący główn: 
pędzla Jacka M e w 


z mich odtwarza „Wawel o zmroku“ — ulubia- 
ny temat tego artysty, drugi przynosi najpięk- 
niejszy fragment starej architektury Lwowa. 
„Kaplicę Boimów*, trzeci wreszcie znany zaką- 
tek krakowski pomiędzy kościołem Mar. 7 
a kościołem św. Barbary z kaplicą BE. 
zwaną. P. Fabijański umiłował w 08% 

a sunkową i w szeregu stwo“ 
czasach technikę rysunkow: ; świetne 
dzaju dzieł osiągnął Świetne 

rzonych w tym rodzaje “iad na krako 
‘i: Jego dane niedawno j vi 
ptt- wystawie widoki fragmentów archite- 
ek zamku królewskiego na Wawelu, zwracały 
nwagę subtelnością linij rysunkowych, doskona- 
łym Bo. i szlachetną powagą nastroju, Też 
seme zalety wykazuje obecnie kaplica Boimów 
p zepyszna w swem wieczornem og ! 
i Każdy załamek stiuków, każdy 
tektoniczny występuje tu w 


- i - 3 h warun- 
ści jer sali. wiASE sA o . |Stycz zształcie, który W zwy 
sca m onych obrazów i szki- | op naho Eszt zwiedzającego ten zabytek. 
ota g i ` i p „ki lorirzaj 
cit oRtaJĄCA id w posiadaniu rodziay, Wszystkie trzy obrazki stwierdzają ogromny 


jest do sprzedania. Zalecać je do kupna byłoby 
chyba zbytecznem wobec uznanej wartości ar- 
tystycznej tych prac. Wypada tylko przypom- 
nieć pownym instytucyom obowiązek pozyskania 
do swych zbiorów dzieł ś. p. Pociechy, jako 
pamiątki po artyście, który w polskiem malar- + 
stwie pejzażowem zajął bądź co bądź wybitne| Kolekcya akwafort rozgłośnego angielskiego 
stanowisko jako jeden z tych artystów, którzy |akwaforcisty Herkommera daje świadectwo je- 
swojskość pejzażu rodzimego najlepiej umieli l dynemu w swoim rodzaju indywidualizmowi ar- 


postęp w technice rysunkow 
artysty. który w kilku już 
małarskiej znalazł sposobno 
mu talentowi. 


ej wszęchstronnego 
rodzajach technisi 
ść dać wyraz swe- 
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mającej byt samoistny i od zdobywanej dyna- 
styi niezależny. 

Taki stan rzeczy istniał w Persyi jeszcze od 
czasów Cyrusa, ale panująca obecnie dynastya 
Kadżarów, a szczególniej drugi z rzędu jej 
przedstawiciel na tronie perskim Szach Fatch- 
Ali doprowadził go do absurdu, rozdzielając 
wprost całe państwo na szereg dominiów, które 
ponadawał swoim synom w nieograniczone włar 
danie, pod warunkiem, iż będą niszczali pewne 
roczne daniny na rzecz szacha. Nowi ci dro- 
bniejsi władcy Persyi, starali się naturalnie od 
płacenia danin uwolnić, w czem zmuszali sza- 
cha do przedsiębrania przeciw nim całych wy- 
praw wojennych, bili się z sobą, zakładali wła- 
sne dynastye, słowem rozbili Persyę, i tak ma- 
ło jednolitą, na szereg państewek, nie prawie 
nie mających ze sobą wspólnego. Zupełnie pier- 
wotny ustrój społeczny, zbliżony bardzo do śre- 
dniowiecznego feudalizmu europejskiego, nie 
sprzyjał również integracyi państwowej Persów, 
której brak odczuwa teraz nowy konstytucyjny 
rząd o wiele dotkliwiej, niż jakikolwiek rząd 
despotyczny. 

Naród bez instynktu państwowego i społe- 
cznego, kraj bez dróg, państwo bez pieniędzy 
i wojska, ciemnota ogólna, nędza luda — oto 
ten materyał, z którego rząd młodoperski ma 
stworzyć odrodzoną Persyę. Dodajmy do tego 
knowania „przyjaciół* rosyjskich i angielskich, 
którzy jeszcze swoich wojsk z granic Persyi 
nie wyprowadzili, a otrzymamy obraz zadania, 
jakie rozwiązać ma rząd konstytucyjny i zbie- 
rający się niebawem Medźżilis. 

A zadanie to jest tem trudniejsze, że sprawa 
dynastyi nie została bynajmniej przez banicyę 
Mahometa Alego ostatecznie załatwioną. Młudo- 
ciany syn jego, dwunastoletni „szach-inszach* 
Achmet, tęskni do swojej mamy, braciszków i 
siostrzyczek, które w tych dniach na zawsze 
razem z ojcem opuściły Persyę. Biedny, dwnna- 
stoletni chiopak, wyrwany Z ciepłej atmosfery 
„enderunu* (haremu),7 gdzie pławił się w pie- 
szczotach mamy i całego legionu rozmaitych 
cioć, teraz posadzony na samotnym tronie wśród 
ladzi obeych i surowych, pod okiem sędziwego 
i arogiego opiekuna, boleje bardzo z powodu te- 
go niespodziewanego „uśmiechu“, z jakim do 
niego zwróciła się fortuna. Całą swoją godność 
„króla królów“ oddałoby to chłopię bez waha- 
nia za kilka chwil dawnej swobodnej zabawy 
z rodzeństwem. "Tęskni też i napełnia trwogą 
liczne straże, które go otaczają, rozpaczliwemi 
swoimi pomysłami, Raz chciał na koniu ucie- 
kać do ojca, kiedy jeszcze rezydował w posel- 
stwie rosyjskiem. Innym razem znowu rzucił się 
do głębokiej sadzawki, w ogrodzie pałacowym, 
szukając na piaszczystem jej dnie ukojenia dla 
swego, dwnnastoletniego, skołatanego serca. —- 
Z drogi do ojca zawrócono go, z sadzawki wy- 
ciągnięto, aby go jednak czemś rozerwać, da- 
no m0... harem.. Wieniec najpiękniejszych 
cór Iranu otacza odtąd to dziecko, które ma 
w nim odnaleźć utracone ciepło macierzyńskie- 
go „enderunu”. Co wyrośnie z tego chłopięcia, 
które już teraz nurza się w rozkoszach, jakie 
Mahomet zarezerwował dla najenotliw szych wier- 
nych dopiero po śmierci, łatwo się domyśleć... 

Zdaje się jednak, ża „panowanie“ dwunasto- 
letniego Achmeta skończy się rychło. Bo oto 
obecny regent i dziadzio szacha, książę Azid- 
ul Mulk, czuje się już znużonym i pragnie cof- 
nąć się w zacisze swoich wspaniałych pałaców, 
w których całe długie życie przesiedział. Rów- 
nocześnie zaś na z.eini persziej stanął stryj ba- 
nity szacha, ZiŃi sułtan, osobistość potężna, 
indywidualność niezwykła, z którą nie umieli 
sobie poradzić ani rodzony ojciec, ani brat. — 
Jakżeby mógł się jej oprzeć malutki „szach in 
szach* Czisiejszy.4 

Któż to jest ów Zilli sałtan ? 

Sułtan Masud Mirza znany jednak pod na- 
zwiskiem „Zill-es-smtana* (cień sułtana) jest 
najstarszym synem Nasir-ed-Dina, szacha po: 
przedniego i jako tuki ma pełne prawa do tro- 
nu, których jednak pozbawił go ojciec na rzecz 
młodszego syna, a ojca wygnanego Mahometa 
Alego. Przyczyną owego wydziedziczenia był 
straszny, okrutny i nieokiełzany charakter Zill 
ss Sułtana. Urodzony w r. 1850, już w roka 
30 życia dzięki wspomnianemu systemowi dzie- 
lenia państwa między synów szacha, był on już 
najbogatszym i najpotężniejszym człowiekiem w 
Persyi. „Można bez przesady powiedzieć — pi- 
sze o nim wybitny Pers Said Chabib w jsdnem 
z pism rosyjskich — że jaż wówczas należała 
do niego połowa Iranu, w każdym zaś razie 
wszystkie południowe jego prowincye wraz z 
Ispahanem, w którym Zill-es-suitan przemieszki- 


tysty, który „sztukę swą doprowadza do ostate- 
cznych granic doskonałości technicznej. Akwa- 
forty Herkommera kojarzą miękkość i subtel- 
ność fotografii z pełnym brawury rozmachem 
artystycznym i głęboką refleksyą kompozycyj- 
= Jakąż niedoścignioną siłą wyrazu celuje tu 

p. portret bohatera ostatniej wojny w Trans- 
4. lorda Robertsa, jaka przedziwna miękkość, 
połączona z wdziękiem, ujmuje nas w portrecie 
kobiecym, jaka ponura groza bije ze studyum 
kompozycyjnego „Chrystus“. subtelność i sto- 
pniowanie cieniów i tenu występują najwyraź- 
niej w pejzażu holenderskim, gdzie artysta o- 
siąga przedziwne małarskie 'efekta umiejętnem 
rozłożeniem świateł Kollekcya niezmiernie zaj- 
mająca, należy w całości do tych, które silnie 
zapisują się w pamięci jako twórcy niepowsze- 
dniego indywidualizmu malarskiego. 


* $ 


Dział Sztuki stosowanej reprezentuje w dwóch 
oocznych salkach wystawy p. Eugeniusz Dą- 
browa, który wystawił dwa garnitury mebli, 
wykonane według swego pomysłu rysunkowego. 
Fantazya artysty wypowiedziała się tu w kom- 
pozyeyi sprzętów oryginalnych w swej linii ry- 
sunkowej. Artystyczne walory leżą tu w Zręcz- 
nem połączeniu i stonowaniu rysunku drzewa i 
koloru. Wpływ secesyi widocznym jest w ry- 
sunku szatek kredensowych, skomponowanych 
zręcznie w stylu, jaki obecnie za granicą służy 
za wzór tego rodzaju prób artystycznych. Z dwóch 
garniturów pierwszy machoniowy, w stylu z lek- 
ka zbliżonym do empire'u, drngi szary z niebie- 
skiem wybiciem, są chwalebnym przykładem 
niestety niezbyt, często u nas podejmowanych 
usiłowań w kierunku wprowadzenia czynnika 
artystycznego do przemysłu stolarskiego i tapi- 
cerskiego. W. 


Lwiązek katolickich krawców 


wał stale, oddawszy rządy na innemi' prowia- 
cyami swoim synom i najbliższym krewnym. — 
Niesłychanie energiczny i zdolny organizator 
Ziil-es-sułtan, stworzył sobie wkrótce wcale sil- 
ną armię, którą pod względem wyszkolenia, dy- 
scypliny i uzbrojenia, armia szacha nie mogła 
iść w porównanie. Armia też owa obudziła w 
umyśle szacha Nazir-ed-Dina obawy przed naj» 
starszym synem, którego charakter i potęga po- 
zwalały spodziewać się, że nie zechce oD Cze- 
kać aż na naturalną śmierć swego ojca, aby 
po nim odziedziczyć władzę. To też w r. 1888 
szach Nazir-ed-Din idąc za podszeptem innych 
książąt zazdroszczących Zillemn jego potęgi 
zwabił go do Teheranu obietnicą udzielenia mu 
najwyższego orderu, a kiedy nieopatrzny Zill | 4 
przybył rzeczywiście do stolicy ojca, ten kazał 
go zamknąć w więzieniu, odebrał mu wszystkie 
posiadłości i kazał rozpuścić jego armię, a broń 


jiej i artyleryę przewieźć do Teheranu. 


Zill, wydostawszy się z więzienia, uciekł za 
granicę, skąd powrócił w czasie walk o konsty- 
tucyę, w których stanął po stronie przyjaciół 
wolaości, zjednując ich sobie dla swoich ambi- 
tnych planów odzyskania praw utraconych. Kie- 
dy na tron wstąpił bratanek jego Mahomet Ali, 
Zill prowadził dalej swoją agitacy Po zama- 
chu stann jednak i po zbombardowaniu Medżi- 
lisu, nciekł znowu za granicę — skąd obecnie 
wrócił na nowo do ojczyzny. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że prędzej, 
czy później, zostanie on regentem i opiekunem 
małego szacha. Wszyscy, którzy go znają, są 
przekonani, że z regencyi tej skorzysta on, aby 
tron zabezpieczyć dla siebie, małego zaś pupila 
swego pozbędzie się on w jakiś „perski* spo- 
sób. Uważać Ziliego za konstytucyonalistę, by- 
łoby wielkiem złudzeniem. — Jest on z natury, 
charakteru i wychowania takim samym tyranem 
i despotą, jak wszyscy inni Kadżarowie, tylko 
w przeciwstawieniu do wygnanego szacha jest 
on jeszcze człowiekiem roztropnym, wykształco- 
nym i znającym życie. Te zalety jego umysłu 
dają gwarancyę, że zmoderuje on swój nieo- 
kiełznany charakter i rozumiejąc, że dzisiaj 
Persya nie może się obejść bez jakiejś konsty- 
tucyi, nie będzie już bombardował — Medżi- 
lisu. 

W każdym razie w Ziilim widzą Persowie, 
którym zależy na utrzymaniu niepodległości i 
odrodzeniu swojej ojczyzny, tego silnego a mą- 
drego człowieka, jakiego Persya dzisiaj tak bar- 
dzo potrzebuje. 


współzawodnictwo ni morzu. 


W parlamencie angielskim zainterpelowało Ww 
tych dniach dwóch posłów liberalnych premiera 
lorda Asquitha, czy wiadomo mu, że w Niem- 
czech budzi się już dość silnie ruch, zwracający 
się przeciwko dalszym zbrojeniom na morzu i 
zalecający zawarcie traktatu z Anglią, któryby 
położył tamę tego rodzaju rujnującym oba pań- 
stwa wysiłkom; a dalej, czy rząd angielski go- 
tów jest w danym razie skorzystać z tego ru- 
chu i ująć w swoje ręce inicyatywę w tym 
kierunku? Na interpelacyę tę odpowiedział 
Asquith, że ów ruch pokojowy w Niemczech mo- 
że liczyć na „serdeczną wzajemność w Anglii 
i że rząd angielski już podjął inicyaty- 
wę wcelu ograniczenia zbrojeń mor- 
skich“. 

Odpowiedź to bardzo niejasna, nie wiadomo 
bowiem, czy odnosi się do zeszłorocznej inicya- 
tywy rządu angielskiego, przez rząd niemiecki 
odrzuconej, czy też do nowych jakich kro- 
ków Anglii w tej drażliwej sprawie. 

Tymczasem współzawodnictwo mocarstw w dzie- 
dzinie powiększania flot wojennych przybrało 
rozmiary, które graniczą już wprost z szaleń: 
stwem, a grozi wszędzie wielką katastrofą finan- 
sową. — Monstrualny i karkołomny ten wyścig 
rozpoczęły Niemcy, które w swej szowinisty- 
cznej megalomanii zapragnęły obok potężnej ar- 
mii wystawić także flotę, zdolną zmierzyć się z 
nadzieją zwycięstwa nawet z flotą angielską. — 
Od roku 1898, a więc w ostatnich 11 latach, 
wybudowano tam, rozpoczęto lub uchwalono bu- 
dowe 27 nowych pancerników liniowych, 13 krą- 
żowników pancernych, 28 krążowników mniej- 
szych, 8 kanonierek, 96 torpedowców i 8 łodzi 
podwodnych, a więc ogółem 180 nowych stat- 
ków wojennych, które nadto otrzymały rozmia- 
ry znacznie większe od dawniejszych. — I tak 
pancerniki liniowe urosły z 11.000 na 22.000 
ton, krążowniki pancerne z 9.000 na 17.000, 
„małe* krążowniki z 2.600 na 4.350, a torpe- 
dowce z 430 na 680 ton. 


Antoni Piotrowski. 


Franek. 


Opowiadanie z lat krwawych. 
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ROZDZIAŁ VI. 
S-ty Krzyż. 


Od nowej Słupi na Świętokrzyską Górę cią- 
gnęły wozy z chlebem, owsem, słoniną i wódką, 
Jechały bryczki wyładowane bielizną, batami i 
ubraniem. Wioh! whio! Konięta małe wyginały 
grzbiety, ciągnąc po kamienistej i krętej dro- 
dze ciężkie wozy. Dzień był mglisty. Za każdem 
potrąceniem drzewa spadały rzęsistym deszczem | w 
krople, które wisiały na każdej gałęzi brzóz, na 
każdej igiełce jodeł, 

Przy każdej kamiennej figurze pod Święto- 
krzyską Górą stała powstańcza grand-garda, 
która przepuszczała po badaniu fury, zdążające 
do obozu. Ku górze mgła gęstniała, tak, że 
wierzchołek całkiem był ukryty w nieprzejrza- 
nej oponie. 

Ruch im wyżej, tem większy. Mnóstwo natło- 
czonych wozów, porozsypywana słoma i siano, 
powiązane do żerdzi ze świeżo ściętego drzewa, 
konie, szałasy ze świeżych gałęzi jodłowych, 
z pod których wyglądały młode twarza pow- 
stańców. Całe grupy przymierzały kożuszki, bu- 
ty, lub zmieniały bieliznę. Na ogniskach stały 
kotły z wodą lub warzą. Pomiędzy tym pstrym, 
ruchliwym tłumem przejeżdżały często w różne 
strony małe oddziały kawaleryi. 

Im bliżej klasztoru, tem większy tłum. 

„Na szarem niebie zarysowały się wreszcie 
nieco scenicznym szarym tonem wieże kościoła. 


NOWA REFORMA 


W Anglii odpowiedziano, jak wiadomo, na 
te zbrojenia niemieckie budową czterech „Dread- 
noughtów* i czterech „nad- - Dreadnoughtów *, 
o pojemności 25.000 ton. Za przykładem An- 
glii poszły Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej, z tą tylko różnicą, że budowane tam 
„Dreadnoughty* będą mieć pojemność aż 30.000 
ton. Poprzednio już nowe mocarstwo na wscho- 
dzie Azyi, Japonia, powiększyła swoją i tak 
już silną fotę dwoma olbrzymami tego typu, a 
dwa inne są tam na ukończeniu. Ruch ten po- 
rwał także inne państwa. Rząd włoski zażą- 
dał od parlamentu 440 milionów koron, za któ- 
re w ciągu najbliższych lat 6 mają być wybu- 
dowane liczne statki wojenne, między niemi 

„Dreadnonghty*, o pojemności 20—22.000 
ton. Program zbrojeń morskich Francyi obej- 
muje na czas do r. 1925 budowę aż 25 no- 
wych pancerników o przeciętnie 23.000 tonach, 
nadto mnóstwo mniejszych okrętów. Rosyj- 
ska Rada państwa, mimo oporu Dumy, uchwa- 
liła budowę 4 Dreadnoughtów, o pojemności 
23.300 ton, nadto rozpoczęto tam już również 
budowę innych okrętów, które mają zastąpić 
stracone w wojnie z Japonią. Wiadomo zaś, że 
także rząd austro-węgierski zamierza 
już w najbliższej sesyi delegacyi 
wystąpić z projektem budowy 4 o- 
krętów tego typu o pojemności 19.600 ton, 
a nadto z żądaniami finansowemi na nowe sta- 
tki innych typów. 

Jak olbrzymie sumy pvchłoną te morskie 
zbrojenia, łatwo wyobrazić sobie można, gdy 
się weźmie w rachubę, że przeciętny pancernik 
z rodzaju „Dreadnought'ów"* kosztował dotych- 
czas 40 do 45 milionów koron, obecnie zaś, 
z powodu coraz większych rozmiarów, nowych 
udoskonaleń i wzmocuień konstrukcyi i uzbro- 
jenia, kosztować będzia 50 do 70 milionów ko- 
ron. Wiadomo zaś, że olbrzymy takie zawsze 
jeszcze są bezsilne wobec min podwodnych i 
torpedów, że jedna taka mina może w kilku 
minutach zatopić kolos, reprezentujący 50 i 
więcej milionów koron. 

Kłopoty finansowe Niemiec są następstwem 
tych głównie olbrzymich wysiłków, a dają się 
one we znaki już także innym mocarstwom. 

Czas więc najwyższy położyć tamę tym sza- 
leństwom! 

A a e E EAYBMJ 


Z za Oceanu. 


(Dom polski św. Józefa, — Drożyzna w Ameryco. — 
ycie robetnika. — Cięta odprawa ks, Dembińskiemu.y 


Przed kilku dniami w artykule p. t. „Opiekano- 
wie wychodźców* poruszy liśmy sprawę polskiego 
Domu emigracyjnego im. Św. Józefa w Nowym 
Jorku, podając jaskrawa nadużycia, które się tam 
działy wedle urzędowych dochodzeń komisarza emi- 
gracyjnego Williamsa. Zarzuty komisarza Williamsa 
poparł „Polak Amerykański“, wychodzący w Buf- 
falo i ze swojej strony dodał szereg niemniej cięż- 
kich oskarżeń. 

Obecnie zabrał głos w tej sprawie „Tygodnik 
polski“, który wychodzi w Nowym Jorku, może 
więc na miejscu zbadać sprawę, o ile ona dostęp- 
ną jest dla osób prywatnych. „Tygodaik polski“ 
występuje w obronie Domu św. Józefa, niektóre 
zarzuty zbija, niektóre osłabia, ale z wyjątkiem 
jednego wypadku, czyni to ogólnikowo. Wreszcie 
na końcu obrony donosi „Tygodnik Polski“: „Spra- 
wa ta najprawdopodobniaj oprze się o VVN in- 
stancyę i zdaje się, żv dom św. Józefa już za kilka 
dni rozpocznie swą działalność“. Otóż o to właśnie 
chodzi, Sprawa powinna sig oprzeć o wyższą instan- 
cyę, ale nie prawdopodobnie, tylko bezwarunkowo. 
Zarząd domu św. Józefa musi oczyścić się z cięż- 
kich zarzutów, w przeciwnym razie nie może li: 
czyć na żadne względy. 

Pisząc niedawno o niewesołych stosunkach za- 
robkowych, które panują w rzekomym raju amery- 
kańskim, wspomnieliśmy o tamtejszej drożyźnie, 
wobec której wysokie zarobki topnieją, jak śnieg. 
Oczywiście w różnych okolicach Stanów Zjednoczo- 
nych panują rozmaite stosunki, więc nie można 
myśleć o stawianiu ogólnych reguł, ale mamy pod 
ręką daty, które wykazują, ile kosztuje życie ro- 
botnika w Nowym Jorku. 

Otóż dr Robert .Coit Chapin, profesor ekonomii 
w „Beloit College“ zebrał na polecenie „Russell 
Sage Fundation* daty potrzebne i ogłosił je pod 
tytułem „The Standard of Living among Working- 
men's Families in New York City". Daty to od- 


noszą się jedynie do robotników, 84 więc ciekawe, 
Autor zbadał tryb życia 642 rodzin, mających 
rocznego dochodu między 600 a 1100 dolarów, a 
czterech do sześciu członków rodziny. Zdaniem p. 
Chapina, dochód 800 dolarów nie wystarcza, aby 


Potężne mury klasztoru, jakby wyrosło z usy- 
pisk biało-szarych kamieni, rozłupane bramą roz- 
twartą na oścież, której jedna wrotnia, pochy- 
lona nieco, na jednej trzymała się zawiasie. — 
W głębi widać było zabudowania folwarczne 
klasztoru i potężną karczmę klasztorną, 

Cały dziedziniec t ogród klasztorny zatłoczo- 
ne były ludźmi i końmi. Nieopodal od bramy 
siało kilka starszych ludzi w kożuszkach, czer- 
wonych rogatywkach ze wstążkami biało-czer- 
wonemi poprzez ramiona. Byli to dowódzcy: 
Langiewicz, Czachowski, Chmieliński, Konono- 
wicz. Przy nich trochę z boku stała grupa miod- 
szych oficerów, a między tymi jedna, przebrana 
po męsku, młoda dziewczyna, 

Langiewicz, mały brunet z nastroszonym wą- 
sem, trzymał się prosto, jego buty lakierowane 
miały wysokie obcasy, oczy biegały bystro i groźnie 

około; choć wogóle czuć było w nim nieszcze- 
rość i jakieś nadęcie sztuczne. 

Czachowski, poważny, 40-letni mężczyzna 
z ciemnym także wąsem, z twarzą szczerego 
polskiego szlachcica, ale w kanciastych jej ry- 
sach czuć było nieugiętą energię. 

Chmieliński z ciemno-blond brodą, o twarzy 
dobrotliwej, w której obok łagodności rysowała 
slę w otwartem czole nieustraszona odwaga. 

Kononowicz, elegancki, prosto z igły, postawą 
zdradzał dobrego, pewnego siebie żołnierza. 

W tej chwili nadjechał z objazdu pluton; do- 
wódca plutonu zeskoczył z konia i składał ra- 
port dowódcom, stojąc przed nimi z ręką przy 
krakusce. Wodzowie odsalutowali i, zwolna roz- 
mawiając, poszłi kn klasztornej furcie. 

Mrok gęstniał z każdą chwilą, zapadała 
wczesna styczniowa moc, kiedy pułaniacy mi- 
nęli Słupią i podjechali do Grand-gardy razem 
z napotkaną przed Słupią pikietą. 

Grand-garda oglądała ciekawie, przy Świetle 
łuczywa, twarze kozackie pod rogatywkami i in- 


Kraków, ul. Floryańska 7, Tnź przy Ryn% 
Lwów, pl. Halicki 7. Gdzie Contr, Kawiarnia, 


familia o przeciętnej ilości członków, m 
leżycie odżywiać, przyodziać i mieszkać, a zara- 
zem, — co przecież jest najkonieczniejszym wy- 
datkiem — zachować na wypadek choroby, czy też 
śmierci, słowem na czarną godzinę nieco grosza, 
W rodzinach, rozporządzających dochodem 600 do 
700 dol., jest bez wyjątku złe odżywianie sią, nie- 
wystarczająca odzież i niezdrowe mieszkanie. 

Dochód 700 dolarów także nie wystarcza na 
należyte utrzymanie, gdyż jak Chapin stwierdził, 
większość takich rodzin używa odzieży podarowa- 
nej, a w razie choroby jest skazana na szpital. 

Dopiero dochód 900 dolarów umożebnia robotni- 

czej rodzinie amerykańskiej odpowiednie, przynaj- 
mniej w odniesienia do pożywienia i mieszkania, 
utrzymanie, 
— Takie zarobki musi mieć robotnik w Nowym 
Jorku, ażeby żyć po ludzku. Jeżeli nasz robotnik 
pośród takich stosunków czyni znaczne oszczędności, 
to tylko dzięki jego abnogacyl. 

Zajmająca polemika wywiązała 
dwoma pismami amerykańskiemi, w której należy- 
tą odprawę otrzymał ks. B. Dembiński, proboszcz 
polskiej parafii w Johnstownie. Otóż ks. Dembiń- 
ski w swym zelotyzmie amerykańskim oświadczył 
wobec redaktora dziennika „Pittsburg Dispath*, 
że dla Ameryki jest rzeczą wielko szkodliwą wy- 
syłanie, względnie wywożenie pieniędzy przez wy- 
chodźców do kraju ojczystego, czemu rząd Stanów 
Zjednoczonych powinien zapobiedz za pomocą oso- 
bnych, to jest wyjątkowych ustaw. Na to dał ks. 
Dembińskiemu „The Johnstown Daily Democrat“ 
następującą feliną odpowłedź: 

„Doktryna, propagowana przez księdza Dembiń- 
skiego, nie zgadza się z poglądami przeciętnego 
Amerykanina, co do prawa własności. Praw cych 
nie zmienić nie może, nawet różnica narodowościo- 
wa. Prawo własności jest święte w tym kraju za- 
równo dla Gresa, Rosyanina, Słowaka, Węgra, Po- 
laka, jak i Amerykanina. 

„Pracowici cudzoziemcy pożądani 
kraju a tylko wtedy byliby wrogami naszago ży- 


przemysłuwego i ciężarem, gdyby pracować nie 


mogła słę na: 
się pomiędzy 


są w tym 


chcieli. Gdy pracują — są dla nas skarbem. Je- 
żeli pracą i oszczędnością zebrali sobie jakiś ka- 
pitalik, to mają prawo rozporządzać nim dowolnie: 
złożyć w banku, trzymać w doma, wysłać rodzinie 
lub.. w najgorszym razie stracić. Jeżeli chcą wra- 
cać do ojczyzny, nikt im tego zabronić nie może. 
Przytem nikt nie może sobie rościć prawa do pie- 
niędzy cudzozlemca, ani rząd,, ani stan, ani kraj 
cały, bo inaczej byłby to rozbój na publicznej dro- 
dze. 

„Naszem zdaniem prędzej powinniśmy krytyko 
wać takich Astorów, Gouldów, Vanderbiltów, Fric- 
ków, Carnegich, Morganów, Harrimanów, że wywo* 
żą miliardy dolarów za granicę na pohałanki, choć 
tych pieniędzy ciężko nle zapracowali, a jednak o 
ich istnieniu zdaje się ksiądz Dembiński nie wie- 
dzieć, a tylko występuje przeciw ciężko pracującym 
emigrantom, którzy swoją pracą i oszczędnością 
zebrali sobie krwawym potem kilka dolarów, dla 
innych tysiące i milony*, 


Cook i Peary. 


Uwaga nietylko szerukich kół publiczności, lecz 
także świata naukowego, odwróciła się obecnie od 
właściwej sprawy odkrycia bieguna północnego, a 
skupiła się około osobistego stosunku Pearego do 
Cooka. Obaj ci odkrywcy bieguna, prawdziwi, czy 
rzekomi, posiadają obacnie swoich przyjaciół i „sym: 
patyków*, którzy podzielili się, zwłaszcza w "Ame- 
ryca, na dwa wrogie obozy i toczą zaciętą walkę 
już mie o samo odkrycie bieguna, względnie o 
pierwszeństwo odkrycia, ale o dobrą sławę. osobi- 
stą obu bohaterów. 

Co prawda, Peary sam rozpętał osobistą zawiść, 
kiedy ogłosił za pomocą telegramu, że ani on sam, 
to jest Peary, ani towarzysze jego wyprawy nie 
wierzą w twierdzenie Cooka o odkryciu przez nie- 
go bieguna północnego. Peary już w chwili nada- 
nia owego telegrama, kiedy się znajdował jeszcze 
na wysokiej północy, oświadczył, źo tylko i jedy- 
nie on jest odkrywcą bieguna pólnocnego, każdy 
zaś inny człowiek może być tylko uzurpatorem. — 
A więc Peary żąda ni mniej, ni więcej, tylko aże- 
by cały świat uwierzył jemu na słowo, zaś Oooka 
potępił również na słowo...Pearego., 

Co więcej towarzysze wyprawy Pearego, oczy- 
wiście nie bez jego wiedzy w kilku telegramach, 
wysłanych do Ameryki, zarzucili Cookowi „nieuceci- 
wy postępek*. Telegramy owe twierdzą, że Cook 
nanmyślnie wybrał drogę, położoną daleko na za- 
chód i będącą na uboczu, ażeby uniknąć skontrolo- 
wania tej drogi. A cóż przeszkadza skontrolowaniu 
tej drogi? Przecież Cook nie robi z niej tajemni- 
cy, a trudno chyba żądać, ażeby podróżnik dążył do 


teligentno fizyognomie puławiaków pod cerato- 
wemi kaszkietami kozackiemi. 

Joński złożył niezupełnie szczery raport, 
główny nacisk kładąc na spotkanie z kozaka- 
mi na karczunku. Skierowano oddział po odby- 
tej formalności do głównej warty obozowej, 
czyli na odwach. Na vdwachu raportował już 
nie Joński, ale podoficer wysłany z Grand-gar- 
dy. Ofieer, komenderujący obozem, wyznaczył 
wszystkich puławiaków do plutonu jazdy Pren- 
dowskiego, któremu brakowało ludzi do kom- 
pletu, a kozaków kazał porozdzielać między in- 
ne plutony po jednemu. 

Zaczęła się znowu wędrówka pod górę, ku 
kiasztorowi. Pokazało się bowiem, że płuton 
Prendowskiego obozuje w krużgankach klasztor- 
nych, jako przyboczna straż wodzów. 

W ciemnościach leśnych błyszczały ognie bi- 
waków, przy których leżeli i siedzieli powstańcy. 

— Patrzcie, kozuniów wzięli — mówiono tu 
i ówdzie przy ogniskach, widząc wynurzających 
się z ciemności Jeźdźców, w kozackich skopkach 
ceratowych. 

Coraz większy gwar — coraz więcej ognisk, 
wreszcie prowadzący podoficer zakomenderował: 

— Oddział stój! z koni! Czekać! 

Sam zeskoczył z konia, oddał go jednemu z 
szeregowców i poszedł zawiadomić Prendowskie- 
go o przybyciu nowych kawalerzystów. 

Grupy powstańców, przeważnie z kawaleryi, 
podchodziły do „nowych“, przyglądając im się 
z bliska. 

Zapytywano ich, skąd są, jak się nazywają 
it. d, ale ci z powagą prawdziwych weteranów 
nie odpowiadali wcale, stojąc nieruchomo przy 
koniach, kurzących parą, zaróżowioną od płomie- 
ni ognisk. 

Wreszcie w towarzystwie podoficera ukazał 
się Prendowski. 

Podoficer zakomenderował: 


Solota, ib Września 1909. 


bieguna drogą z góry oznaczóną. Gdyby podobn 
zarzuty zawierały Się w jedym tylko telegramia 
możnaby je policzyć na kařh «rewkości, ale podo. 
bne postępowanie, kilka raze powtórzone jest chy 
ba więcej nieuczciwe, niż postępek Cooka, natural 
nie o ile Cook postąpił sobie rzeczywiście nieuca 
ciwie. 

- Sprawy Cooka nie można z góry przosądzać, jak 
tego żąda Peary, który nawzajem dla każdego swo- 
jego słowa domaga się z góry ślepej włary. Obe. 
cnie Świat czeka na dowody, który ma złożyć rów 
nie Peary jakoteż i Cook, Wszelka polemika goło- 
słowna, jest conajmniej zbyteczna. Świat, nawet 
nienaukowy tego rodzaja argumentami nie da się 
przekonać. Nie też dziwnego, że takie zachowanie 
się Pearego wywołało zwrot na korzyść Cooka na- 
wet w Ameryce, gdzie Cook ma * najzawziętszych 
przeciwników. 

W dzisiejszym poruunym numerze podaliśmy ca- 
ły szereg głosów, które pojawiły się w świecie 
naukowym i podróżniczym, a które przemawiają 
bądź za Pearym, bądź za Cookiem. Są te jednakże 
tylko przypuszczenia, dowody zaś, jak wspomnieli- 
śmy, podać muszą obaj rywale. Wtedy dopiero bę- 
dzie mógł zapaść wyrok, ale kto wie, czy sianow« 
czy. Na stwierdzenie wielu faktów trzeba będzie 
czekać czas dłuższy, 

Do głosów, które przytaczyliśmy w dzisiejsze 
wyłania porannem „Nowej Reformy“, dodać nale= 
ży głos dra A. Qusrvafh* a, wicedyrektora zakładu 
meteorologicznego w Zurychu, Quervain, który z Coo- 
kiem odbył podróż na okręcie „Egede* z północy 
do Kopenhagi, opowiada, że otrzy mał wyrysowaną 
przez Qooka drogę jego pochodu do bieguna pół: 
nocnego i że wszystko, co słyszał od Cooka, czy 
niło wrażenie bezwarunkowej prawdy. 

„Timos“ w nadzwyczajnem wydaniu ogłasza te- 
Waraficznić otrzymane daty Pearego o jego po- 
dróży, które wywołały wpiawdzie ogromną sensas 
cyę w Londynie, ale równocześnie obudziły niedo- 
wierzanie i wyraźny zwrot przeciwko Pearemu, 
Jeżeli daty ogłoszone przez „Times*, są przez te- 
legraf podane autentycznie, to w takim razie — 
jak donoszą z Londynu — niedowierzanie jest 
uzasadnione, W kołach marynarzy, którzy znają 
dobrze stosunki klimatyczne i meteorologiczne w 
okolicy bieguna, pojawia się zdanie, że ta właśnie 
dane „piętnują Pearego jako człowieka, nie zastu- 
gującego na wiarę*. A jeszcze nie tyle daty o sa- 
mej podróży do bieguna wywołują powątpiewanie, 
jak właściwie czas, w którym Peary, wedle swojego 
twierdzenia, zdołał powrócić z bieguna do przyląd- 
ka Kolumbia. 

Uwzględniając przeszkody, które czasem opóźniają 
podróż o całe dnie, jak n. p. przerwy wodne w lo- 
dach, które trzeba "obchodzić, trzeba przy 37-dnivo* 
wym czasie podróży przyjąć przeciętną drogę 11 
mil morskich na dzień, która jednakże może wzro- 
snąć do 16. Taki marsz rówua się przeciętnemu 
marszowi dziennemn dra Cooka. Dotąd zgadzałyby 
się, jak podnosi „Times* , dane Cvoka i Pearego, 
Ale jaskrawa sprzeczność wyłania się z dat Pea- 
rego o jego powrotnej podróży, a to w porównania 
z danemi Cooka, stwierdzającemi, że podczas po- 
wrotu lody płynące uniosły go daleko na zachód 
aż ku morzu księcia Gustawa. Tymczasem Peary 
twierdzi, że drogę powrotną od bieguna aż do 
przylądka Kolumbia, wynoszącą w prostej powietrz- 
nej linii 425 mil morskich, przebył w czasie od 
dnia 7 kwietnia, w którym a biegun, odkryty 
rzekomo przez niego d, 6 kwietnia, do dnia 28 
kwietnia b. r. To daje, bez uwzględnienia straty 
czasu na nocowanie, pożywianie się, chwilowe wy 
wypoczynki, przy 16 dniach podróży przeciętną 
drogę 27 mil angielskich na dzień (miła angiel- 
ska = ]1/, kilometra). Doświadczeni marynarze i 
podróżnicy uważają taki marsz pośród warunków, 
panujących w okolicy bieguna, za niemożliwy. 

Ale jeszcze inna okoliczność — jak sądzi „Ti: 
mas“ — przemawia przeciwko Pearemu, a miano- 
wicie dane o śmierci członka wyprawy Poarego, 
dra Marvina, który wedle twierdzenia Pearego uto- 
nął dnia 10 kwietnia b. r. w odległości 45 mil od 
przylądka Kolumbia. Jeżeli ta data jest prawdziwa, 
równie jak odległość miejsca katastrofy od wspo- 
mnianego przylądka, w takim razie Peary nie 
był wcale na biegunie, gdyż opuściwszy bie- 
gan dnia 7 kwietnia nie mógł już ania 10 kwiet 
nia być w odległości tylko 45 mil na północ od 
przylądka Kolumbia, niemożliwą bowiem byłoby 
rzeczą zrobić w niecałych trzech dniach 380 mil 

morskich. 

Znakomity geograf Fiala w Nowym Jorku, znaw- 
ca okolic arktycznych również wypowiada powąt. 
piewania co do szybkości podróży Poarego, szybko- 
ści bezprzykładnej w dziejach wypraw do bieguna 
północnego, Szybkość tę wedle danych Pearego obli- 
cza Fiala na 65 kilometrów dziennie. Wobec tych 
danych o wiele wiarygodniej brzmią dane dra Coo- 


— Baczność! 

Nasi pnławiacy wyciągnęli się, jak struny, przy 
koniach. Prendowski obejrzał każdego od stóp 
do głów, zajrzał koniom w zęby, pomacał nogi, 
poklepał wreszcie, widocznie przegląd wypadł 
dobrze, bo rzekł z zadowoleniem: 

— Konie niezłe, na i chłopy także, Popuść 
popręgi! — i za mną po jednemu. - 

W taki sposób odbyło się wcielenie puławia- 
ków do plutonu Prendowskiego. 

Kwatera plutonu była w krużgankach klasz- 
tornych. Stało tam w części, przyległej dv za- 
krystyi, szesnaście koni, przywiązanych do le- 
żącej na ziemi belki. Kopcąca latarka, z wy- 
bitą jedną szybą, wisiała na scianie i oświe- 
tlała drgającem światłem łojówki sylwetki lu- 
dzi, kręcących się między końmi. Przy ścianie 
leżały siodła i stały dubeltówki. Miejsca nie 
było wiele, więc też gdy puławiacy zaczęli swo- 
je Konia wprowadzać, konie zaczęły kwiczeć, 
żołnierze kląć. 

— Stój, psiakrew sobacza! Nastąp! 

=" djąć siodła 1 wytrzeć konie słomą, cza 
praki położyć na koniach i lekko przypopręgo- 
wać, żeby się konie nie zmarnowały. Tylko 
trzeć tobie. do suchości, nie żałuj jeden z dru- 
gim smarowidła w łokciu — mówił Prendow- 
ski. — Koń dla kawalerzysty — to jak ojciec 
1 matka. 

— Ty, mały blondyn, jak się nazywasz? — 
spytół Prendowski Jońskiego. 

— Joński. Na rozkazy pana komendanta — 
odrzekł, prostując się. 

Ty masz dobrą kobyłę, wartoby ją czem 
przykryć, bo to angielka, łatwo się może prze- 
ziębić. 

Joński zdjął burkę i przykrył i >> 

„m. 


h 


| Fierwszorzędny magazyn na zamówienia. 
ielki skład materyałów krajowych i angielskich. 
Krój angielski. 


Sobota, 11 Września 1909, 
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ka. Równie Zakład geograficzny uniwersytefu ber- 
łińskiego uważa szybkość Pearego za problematy- 
zng. 

Jak wiadomo, Cook ma zamiar wysłać do Gren- 
landyi parowiec, który przywiezie stamtąd do No- 
wego Jorku dwóch Eskimosów, którzy mu towa- 
rzyszyli do bieguna. Co do Świadectwa Eskimosów, 
to duński dyrektor kolonialny Jensen powiada, że 


Kskimosi na ogół są ludźmi prawdomównymi, ale 


przed Pearym mają niewymowny strach. Peary, 
który się z nimi surowo obchodzi, nie jest przez 
nich lubiany. Dlatego jest prawdopodobnam, że 
Peary, jeżeli rozmawiał z obydwoma Eskimosami 
Cooka, przez swoje ostre zachowanie się spowodo- 


wał Eskimosów do tego, że powtórzyli oni właśnie 


te słowa, które im Peary w usta włożył, 
wprost uledz suggestyi jego. 


Mogli 


Dziwnem jest — powiada Jensen dalej — że 


Peary teraz taką wagę przywiązuje do zeznań 


Eskimosów, gdy poprzednio sam przestrzegał, ażeby 
ule ceniono tego, co mówią Eskimosi. Jeżeli Ras- 
musson oświadczył, że wierzy w odkrycie Cooka 


na podstawie zeznań Eskimosów, to trzeba to uwa- 
Żać za ważny moment na korzyść Cooka, gdyż 
Rasmussen cieszy się zupełnem zaufaniem Eskimo. 
sów. Wreszcio dodał Jensen, że ma do Cooka zu- 
pełną ufność, ro” 


Śmierć króla Kolejowego. 


Zmarły w Nowym Jorku miliarder Kdward Har- 
riman, o którego działalności pisaliśmy wczoraj, 
urodził się w roku 1848, jako syn pastora w 
Hempstead w stanie Long Island. W mieście New- 
jersey, dokąd przeniósł się ojciec jego, ukończył 
szkołę ludową, poczem wstąpił do kantoru pewnego 
pośrednika giełdowego. Licząc 23 rok życia, nabył 
dla siebie miejsce w giełdzie. Już wtedy zaczął się 
dorabiać majątku, ale dopiero w roku 1883, gdy 
Stuyvesant Fish przyjął go do zarządu „Kolei cen- 
trałnej Illinois“, rozpoczęła się właściwa jego dzia- 
łatność, która mn przyniosła miliony i przydomek 
„króla kolejowego”. 

Miał licznych zwolenników, ale jeszcze liczniej- 
szych wrogów. Były prezydent Roosevelt zajmował 
słę nim w swoich orędziach i żądał ustawowych 
środków przeciwko kolejom, przez Harrimana za- 
rządzanym. Tak zwana „Interstate Commerce-Com- 
mision“ przesłachiwała go niedawno. ażeby od 
niego otrzymać informacye o ruchu i organizacyi 
jego linij kolejowych. Harriman z energią, niezwy- 
kłą nawet za oceanem, szedł do wytkniętego celu, 
zdołał zepchnąć na drugi plan inne trusty kole- 
jowe i należał obok Rocksfellera do najpotężniej- 
szych władców trustowych. Władał liniami kolejo- 
wemi od Atlantyku aż do oceanu Spokojnego. Był 
prezydentem kolei „Union-Pucific" i „Suthern-Pa- 
cific“, a wywierał wpływ decydujący na koleje 
„Contral-Pacific*, „Oregon-Short Line“, „Oregon- 
Railway and Navigation Company“, „Illinois Cen- 
tral“, „Pacific Mail Steamship Company“, nie li- 
cząc małych kolei. 

W ezerwcu roku bieżącego przybył Harriman do 
Europy, ażeby się leczyć. Był najpierw w Wiedniu, 
potem na Semmeringu, a wreszcie w Gasteinie, 
Nivmieckie powagi lekarskie stwierdziły, że Harri- 
man chorował na tak zwane stężenie kręgosłupa, 
chorobę nie bolesną w początkach, a objawiająca 
się eztywnieniem stosu paciarzowego, Bole natury 
przejściowej występują dopiero później i posiadają 
rozmaitą łokalizacyę, Występują w plecach, ale w 
miarę, jak sztywnienie kręgosłupa przeszkadza ru- 
chom innych czyści ciała, mogą się objawiać w no- 
gach i rękach. Z postępom choroby klatka piarsio- 
wa traci ruchomość naturalną, co powoduje zabu- 
rzenia w oddechanin. W dalszym ciągu pochyla się 
tułów naprzód, a stos pacierzowy, tracąc właściwą 
linię, ścieśnia żołądek, Chory z trudnością porusza 
ręce i nogi. 

Leczenie odbywa się drogą mechaniczną i wy- 
maga wielkiej cierpliwości i ścisłości, równie za 
strony lekarza, jakoteż i pacyenta. Nad Harrima- 
nem objął w Wiedniu opiekę lekarską dr Holz- 
knecht, dosent tamtejszego uniwersytetu, a później 
za jego radą wezwał do siebie Harriman profesora 
dra Striimpella, który specyalne czynił badania nad 
ową chorobą. Lekarze amerykańscy podnieśli prze- 
ciwko lekarzom wiedońskim zarzuty, że źle leczyli 
Harrimana. Z tego powodu docent dr Holzknecht 
ogłasza w wiedeńskim dzienniku „Zeit“, że badał 
tylko za pomocą promieni Róntgena stos pacierzo- 
wy Harrimana i stwierdził jego sztywnienie i ren- 
matyczne schorzenie stawów kręgosłupa. „Choroba, 
ta — mówi dr Holzknecht — może się ciągnąć 
jeszcze przez 20 lat i nie daje powodu do obaw. 
Możliwem jest, że już po badaniach lekarzy wie- 
deńskich nastąpiły objawy chorobowe, które dały 
powód do niepokojących pogłosek o stanie zdrowia 
Harrimana". 

Juk widać, to oświadczenie dra Holzknechta po- 
chodzi jeszcze z czasu przed śmiercią Harrimana. 
Pewien lekarz wledeński wyjaśnia w „Zeit”, że 
wykluczoną jest rzeczą, ażeby bezpośrednim powo- 
dem śmierci Harrimana było zesztywnienie krogo- 
słupa. O ile sądzić można z daleka, to miliarder 
amerykański prawdopodobnie miuł raka w jelitach 
i z tego powoda chudł tak silnie To chudnienie 
trawiące spowodowało upadek sił, tudzież osłabie- 
nie serca, a wreszcie Śmierć. 


TE OWA 2 IE I CEO O KO KOC COO 
Katastrofa w Tatrach. 


(Od naszego korespondenta). 

` Zakopane, 10 września. 

Dzisiaj przed południem powróciły ekspedycye 
ratunkowe, wysłane przez pogotowie tatrzańskie na 
ratunek 4 turystów, którzy spadli z Buczynowych 
turni. W ekspedycyi brali udział pp: Chmielowski, 
Jodkowski, W. Goetel, brat poranionego, Staniszew- 
ski i Stanisław Porębski, a nadto czterech przewo- 
dników pierwszorzędnych, jek Peksa, Tatar, Wa- 
wrytko i Klimków Józef, a oprócz tego kilku gó- 
rali do pomocy, Z opowiadań członków ekspedycji 
można się było dopiero dowiedzieć dokładnie i zcze- 
gółowo, w jaki sposób i gdzie nastąpiła katastrofa. 
Wycieczka była zamierzoną na Wielką Buczy- 
nową turnię, nową drogą od północy. — WSZYSCY 
czterej turyści wyszli wcześnie rano Z Gąsienico- 
wych szałasów. — Przyszedłzy do podnóża turni, 
związali się jedną wspólną liną i poczęli drapać się 
w górę. Pierwszy szedł Goetel, ostatni kadet Ma- 
luszka, a w środku Jenknerowie. Pnąc się po stro- 
mej ścianie śnieżnej, natrafili na białe skały, nie- 
giychanie kruche. Byli już dosyć wysoko, gdy na- 
gle albo pośliznął się Maluszka, 
się z pod nóg skała i zaczął lecieć w dół, ciągnąc 
za sobą trzech innych. Jenkner zatrzymał się na 
jakimś bloku, przez chwilę zawiśli wszyscy w po- 
wietrzn, wtem blok się urwał, lina pękła — jakby 
ją kto nożem przeciął — i wszyscy runęli 


rłykały hygieniezne i chirurgiczne. Taniej niż 
Wyroby gumowe. Wata Dr Brunsa. 
Prześcieradła i pieluszki gumowe. 


Baseny dla chorych. 


— (zy słyszysz ?... 


Reformy* nadesłali: 


Horowicz z powodu przyjęcia go do gminy Trze- 
bini wsi 100 kor, J. Feliński z Brzezinki 12 kor. 
złożone na jego ręce z okazyi zakończenia roku 
szkolnego. 


pań T. 5. L. Program bardzo urozmaicony i cel 
humanitarny ściągną niezawodnie liczną publicz- 
ność. 


w głęboką przepaść. Gootel spadł sam opo” 
dal, inni trzej razem na jedną kupę. 

Pierwszy runął kadet i zabił się na 
miejscu, Jenknerowie spadli na niego. Jeden z 
nich jest bardze ciężko ranny, drugi lżej. I tak 
łeżeli razem od środy południa do czwartku godzi- 
ny 3 popoładniu. Z początka Jenknerowie stracili 
przytomność, potem się ocknęli i zawołali o pomoc. 
Następnie osłabli i leżeli, jak martwi, zrezygnowa- 
ni i apatyczni, Gdy spuszczono liny i górale za- 
częli podwiązywać ich pod ramiona, protestowali 
widocznie w gorączce, żądając, aby ich zostawiono 
w spokoju, Jednego i drugiego Jenknera wyciągnię- 
to na linie w górę i następnie po niesłychanie 
trudnej ścieżce, wśród trudów aż do zmordowania 
przeniesiono obydwóch do Pańszczyzny, stamtąd do 
Czerwonego Stawku, a stąd nad ranem do Kuźnic. 

Przy Czerwonym Stawku było zebranych kilka- 
dziesiąt osób, nie było jednak między niemi ani 
jednego lekarza. Z tego powodu ogólne jest obu- 
rzenie i znpełnie uzasadnione, iż nikt się nie po- 
czuwał do obowiązku wezwać lekarza jak najrych- 
lej, aby spieszył z pomocą. Obydwóch Jenknerów 
opatrzono dopiero w szpitaln w Zakopanem. 

P. Goetla — jak wiadomo — znaleziono pierw- 
szego kilkadziesiąt metrów w górze nad towarzy- 
szami. Był on tak osłabiony, z raną głęboką w 
głowie i oszołomiony wypadkiem, że nie umiał nic 
powiedzieć, gdzie się znajdują pozostali trzej. 

Rany jednego z Jenknerów są tak ciężkie, iż 
nie wiadomo jeszcze, co z nim będzie, 

Pogotowie ratunkowe, zawiązane przed dwoma 
miesiącami, zdało chlubnie swój pierwszy egzamin. 
Gdyby nie ono i szybka jego pomoc i energia, by- 
liby zginęli z głodu i wycieńczenia obaj Jenkne- 
rowie, I tak leżeli oni obok trupa Maluszki pół- 
torej doby. 

Pogotowie tatrzańskie jost niezbędne. Jest ono 
jednak bez zasobów. Sejm, gmina i klimatyka ma- 
szą zabezpieczyć byt pogotowia i dbać, aby miało 
ono dostateczne środki ratunku. 

(Telegr. „Nowej Reformy“). 
Zakopane, 11 września. 

Pozostający w szpitalu Gustaw Jenkner 
(młodszy) ma się bardzo źle. Dotąd nie odzyskał 
on przytomności. Zdaje się, ze podczas wypadku 
doznał on nadzwyczaj silnego wstrząśnienia móz- 
gu. Starszy, Władysław Jenkner, znajdujący 
się również w szpitalu, ma slę nieco lepiej. Wy- 
prawa, która wyruszyła wczoraj po zwłoki Ś. p. 
kadeta Maluszki, dotąd (godziua 11 rano) nie 
powróciła do Zakopanego. 


nie, że nie podzielając motywów konfiskaty i nie- | książeczkę kasy zaliczkowej l. 1462. Po zagajeniu 
zależnie od prawnego rozstrzygnięcia sporu, zapro- | przez prezesa prof. Ludwika Małeckiego, im. zarzą- 
ponowała zastępcy prawnemu spadkobierców Ś. p. |du powiatowego Kółek rolniczych wyrażono mu u- 
Wyspiańskiego adw. drowi Skąpskiemu, zwołanie |znanie, a walne zgromadzenie mianowało go człon- 
sądu obywatelskiego, któryby sprawę tę rozstrzy- | kiem honorowym 1 dożywotnim prezesem zarządu, 
gnal. ai Wybrana komisya kontrolująca udzieliła mu abso- 
Równocześnie autor przedmowy -do tego wyda- |lutorynm z rachunków. 
wnictwa prof. T, Pini we Lwowie w liście do nas W dyskusyi nad programem dalszej pracy za- 
wystosowanym zastrzega się, że nie jest. on auto- | bierali głos poseł Ciągło, Maciuszek, nauczyciel Po- 
rem wyboru i układu zawartych w zbiorku afo- |taczek, Brandys, ks. Jaroch. Celem przeprowadze- 
ryzmów Wyspiańskiego, a współudział jego w wy-|nia zmiany przestarzałego statutu, wybrano komi- 
dawnictwie ograniczył się jedynie do napisania | syę z słedmiu osób; uchwalono, aby szkoła po- 
przedmowy, wstała w Podegrodziu. Gmina ma się starać o 
Polska artystka. Znana z licznych występów | grunt i udzielić możliwej pomocy. Petycyę do Sej- 
w Niemczech i Anglii, wysoko ceniona śpiewaczka |ma uchwalono wystosować na ręce posła Stefczyka. 
koncertowa, pani Eleonora Wawnikiewicz-| Na koszt Towarzystwa pojadą delegaci do Albi- 
Tatarczuchowa, osiadła na stałe w Krakowie. | owej. 
Dia naszego życia muzycznego fakt to bardzo szczę- Do zarządu weszli jako prezes profesor Ludwik 
śliwy; odczuwany dotkliwie brak śpiewaczki, która- | Małecki, zastępca Józef Maciuszek, jako członko- 
by warunkami głosu i kulturą artystyczną mogła | wie poseł Ciągło, nauczyciel Brandys, - Potaczek, 
spełniać zadanie nowoczesnej pieśniarki, został tem |Jan Skąpski, jako zastępcy profesor Gomółka, J. 
samem usunięty, ; Konstanty, W. Migacz. Do Rady nadzorczej powo- 
Ruch ludności. Sprawozdanie tygodniowe z ru-|łani ks. Jan Oleksik, poseł Potoczek, Szelz, Wład. 
chu ludności od 29 sierpnia do 4 września włącz- | Mazur, Józef Bodziony. Zmartwychwstałe Towarzy- 
nie, wydane staraniem miejskiego urzędu zdrowia stwo poczyniło już takie kroki, że szkoła gospodyń 
wykazuje, że Kraków liczył w tym czasie 108.031 | wiejskich możliwie szyhko powstać powinna. 
mieszkańców. Małżeństw zawarto 18, urodzin było „Po zwinięciu szkołw (barona Hirscha, całe śród- 
65, skonów 55, bez obcych tylko 34. Chłopców mieście zostało bez szkoły, skutkiem czego najbliż- 
urodziło się 36, dziewcząt 29. Z wypadków Śmier- sza szkoła publiczna jest przepełniona. Zachodzi 
cl między innemi na gruźlicę zmarło 15 osób, na konieczna potrzeba budowy szkoły w okolicach 
zapalenie płuc 5, na płonicę 2, zakażenie przy- | „zamku dla mieszkańców całego rynku i 10 s4- 
ranne 1, nowotwory 3. Śmierci przypadkowej było siadujących ulic. | i 
wypadków 2, a samobójstw 3. W szpitalach zmar- Zarząd Kółek rolniczych urządził w Moszczenicy 
ło osôb 32. za Starym Sączem we środę 8 b. m. zgromadzenie 
Z teatru miejskiego. Repertuar najbliższych członków, na którem omawiano sprawy gospodar- 
dni teatru miejskiego zapowiada na niedzielę 6 esy prof, Jarończyk wykładał z zakresu sadow- 
sołą komedyę Flersa i Cailavet'a „Osiołkowi w nictwa. : r 
żłoby dano“, w poniedziałek „Warszawiankę“ „O zamordowanie pocztmistrza. „Zo Ba 
i „Geldhaba“ Fredry, — we wtorek „Osiołkowi w |pisze nasz korespondent: Zastanawiając się nad 
żłoby dano", — Poniedziałkowy „Pau  Geldhab* motywami zbrodni, popełnionej przez listonosza 
rozpoczyna seryę wznowień ze starszego Tepertna- Urbańskiego, na poczmistrzu, ś. p. Tadeuszu Ma- 
ru polskiego komedyowego. — W najbliższym cza- deyskim, przychodzi się do wniosku, że Urbański 
sie ukażą się: „Wielkie bractwo“ Jana Fredy i zamordował go z obawy wykrycia popełniunego 
„Pan Damazy* Blizińskiego. h przez się sprzeniewierzenia kwoty 1000 K. Urbań- 
Z teatru ludowego. „Posłaniec 6666", czte- ski sprzeniewierzył mianowicie tę kwotę w dniu 12 
Toaktowa operetka, która była grywaną Z niebywa-| maja r. b. w ten sposób, że z worka pieniężnego, 
łem powodzeuiem na scenie lwowskiej i warszaw- | przeznaczonego do wysyłki do Lwowa, wyjął list 
skiej, odegraną zostanie dziś, na scenie teatru indo- | wartościowy 1000 K, będący odwózką do kasy 
wego. Dyrekcya teatru nie szezędziła trudów i kosz- | dyrekcyjnej we Lwowie i zniszczył odnośny kon- 
tów w wystawieniu tej operetki; prześliczne tańce, | trakwit, poczem resztę materyału odesłał w workn 
układu znanege baletmistrza p. Stanisława Sachsa, |tym samym, jako worek listowy, uczyniwszy po- 
urozmaicają operetkę, która będzie powtórzoną w |trzebną w tym celu poprawkę w odnośnym wyka- 
niedzielę wieczór i w poniedziałek. zie pocztowym. Urbański, jako sługa urzędowy, wie- 
Wesołą krotochwilę w 3 aktach, p. t. „Jar-|dział, że pokwitowania kasy dyrekcyjnej na odo- 
mark małżeński“ przeznaczyła dyrekcya na |słane jej pieniądze nadchodzą odwrotnie. Dzień 15 
niedzielę popołudniu, maja był już ostatnim terminem, w którym pokwi: 
Z zawiedzionej miłości dostała nagle obłędu |towanie na owe 1000 K powinno było nadejść. 
służąca przy ulicy Powiśle 2 i pomimo troskliwej | Jeżeliby go $. p. Madeyski nie był otrzymał, wdro- 
opieki ze strony służbodawców, którzy wezwali le- |żyłby natychmiast poszukiwania i byłby malwer- 
karza oraz najeli dozorcę, zdołała dziś nad ranem | sacyę wykrył. 
wyskoczyć z ganku I piętra pa podworzec brako-| Jedna zbrodnia pociągnęła zatem za sobą drugą. 
wany. Na szczęście oprócz potłuczeń nie odniosła | Urbański „postanowił zgładzić poczmistrza, myśląc 
znaczniejszego uszkodzenia. sobie, że obie zbrodnie potrafi zatuszować i ujść 
Wypadek automobilowy. Wczoraj wieczorem w | bezkarnie. Stało się inaczej, zbrodnia się wydała. 
Przegorzałach najechał samochćd na 17-letnią dzie- Ze względu na zachowanie się obwinionego w 
wczynę Zofię Małecką. Według opowiadauia naocz. | Śledztwie, w czasie którego raz się rzucił nawet 
nych świadków, sprawa ta przedstawia się nastę: | na sędziego śledczego i pewne momeuty w więzia- 
pująco: Józef Małecki, zagrodnik, obarczony dziesię- niu śledczem, obrońca „oskarżonego, em. radca sądu 
ciorgiem dzieci, sam pracuja w wodociągu miejskim, | kraj. adw. Kielanowski zgłosił wniosek o pod- 
żona zaś ze starszemi dziećmi w polu, a Zośka,|danie i Urbańskiego pod obserwacyę 
cierpiąca na chorobę św. Wita igłupkowata, zosta-|psychiatrów. 4 - 1 
ła w domu pod opieką dwóch sióstr. Wczoraj wie-| Trybunał do wniosku tego się przychylił, 


Za Sambora 


HENRYK JULLIEN. 


Słowackiemu. 
(Epitafium). 

«Na Jego złotych strunach błyskawica drżała 

I dzikich burz zaklęte były echa w lutni, 

Że kiedy grał tęsknotę — to już grał najsmn- 
[tniej — — 

Gdy cios mierzył — to jak ta koralowa strzała 

Jego wielkich Wenedów, w samo serce biła... 

Oto z harfy Derwida spadły róż czkarłaty! 

Oio zmarła przed wiekiem pieśń się przebudziła! 


z Twojej barfy w lad Twój 
[idzie Siła — 
Na mogile Twej Wiosna budzi krwawe kwiaty... 


Z francuskiego przełożył Jan Pietrzycki. 
| 
onika. 


K r 
; Kraków, 11 września. 
Na Dar Grunwaldzki. Do administracyi „Nowej 


bliższej kadencyi, która ma się odbyć w listopa- 
dzie r. b. 


stę ola 


wyszła z chałapy i na środka gościńca. 
Nagle ukazał się samochód. kędzący z daleka đa- 
wali syguały trąbą i świstawką. Dziewczyna pa-| Potęga ciemnoty. Z Husiatyna donoszą: Przed 
trzyła tępym wzrokiem na nich, lecz nie usuwała |kilku tygodniami, we wsi Liczkowcach, powiesił 
się. Jadący samochodem skręcił na lewo, ażeby ob-|się wieśniak. %Vobec długotrwałej posuchy, wie- 
jechać upartą dziewczynę, w tej chwili jednak Zoś.|śniacy tej wsi, nie mogąc poczynić zasiewów je- 
ka oprzytomniała i niestety rzuciła się także w tę |slennych, wpadli na pomysł, iż deszczu dlatego 
samą stronę. Wóz w rozpędzie schwycił ją za spo-| doczekać się nie mogą, ponieważ samobójca powie- 
dnicę i z takim rozmaciiem rzucił na budę, że dzio- sił się w czasie posuchy. Uradzili więc w obecności 
wczyna swoim ciężarem powaliła kierującego samo-| wójta, iż należy nieboszczyka napoić, a wtedy 
chodem właścicielu, towarzysz zaś jego nieobeznany | wkrótca deszcz spadnie, Po tej więc naradzie, 
z aparatem, nie mógł odrazu zatrzymać samochodu, | długim drągiem zrobili głęboki otwór w grobie, 
który również odniósł uszkodzenia. Dziewczyna sil- |nalali do niego beczkę wody i zostawili grób 
nie pokrwawiona i potłuczona, została całkiem na-|otwarty. Wobec tego, iż następnego dnia spadł 
go na gościńcu, a właściciel samochodu nie mniej | deszcz, wszyscy są przekonani, iż stało się to tylko 


Ka > 


L. M. S. K. z Nowego Sącza 4 kor, Zygmunt 


Festyn w parku Jordana urządza jutro Koło 


kretarzy, dwóch stenografów, lekarza, adwokatą 
2 telegrafistów, 5 kucharzy i jednego zarządcę go 
spodarstwa, 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ zawier_ 
10 stronie. Na piątej — podajemy nowełetę Leo- 
na Xandrofa p. t. „Legitymacya*, 


EK E. Nadzwyczajne ogólne zebranie człon- 
ków Polskiego Towarzystwa Emigracyjnego odbęc 
dzie się w niedzielę.12 b. m, o godz. 5 po poła 
dniu w lokalu Towarzystwa przy ul. Kolejowej 1. 3 
w Krakowie. 

Z kalendarza. W niedzielę 14 września: Im. Maryi a 
Gwidona; w poniedziałek 13 września: Filipa m, i Ama- 
ta b. w.; we wtorek 14 wrześniu: Podwyższenie Krzyża 
świętego. 

Wschód słońca 12 września o godz. min. 13, zachód 
o godz. 6 m, O; długość dnia 12 godzin 47 min. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10 września ter- 
mometr doszedl od + 96 do 242 C.; barometr opadał, 

Dnia 11 września e godz. 7 rano stan barumetru 743:g 
mm., termometru æ 120 C.; cisza. ) 

Repertoar Teatru mie/skiego w Krakowie. 

W sobotę: „Osiołkowi w żłoby dano“, komedya w 3 
aktach Roberta de Flers i G. Caillaveta, 

W niedzielę: „Osiołkowi w żłoby dano*. 

W poniedziałek: Warszawianka” i „Pan Geldhab*, 

We wtorek: „Osłołkowi w żłoby dano“, 

We środę: „Sen srebrny Salomei“. 

We czwartek: „Osiołkowi w żłooby dano“. 

W piątek: „20 dni kozy*. 

W sohorę: „Wielkie bractwo*. 

W niedzielę: „Wielkie bractwo“. 

Repertuar teatru ludowego. 

W sobotę: „Posłaniec 6666“ 

W niedzielę po południu: „Jarmark małżeński“; wie 
zór: „Posłaniec 6666“. + 


BARN PGE 0 L 
Dział ekonomiczny. 


> Licytacyjna sprzedaż sacharyny odbędzie 
się dn. 16 b. m. w wiedeńskiej hali licytacyjnej 
„Dorotheum*. Sprzedanych będzie 1400 kilogramów 
sacharyny pod następująycemi warunkami: Do Hey- 
tacyi dopuszczeni będą tylko aptekarze i właści- 
ciele drogneryj, lub składów materyałów, mogący 
się wykazać zezwoleniem władzy politycznej na 
sprowadzanie sacharyny, albo też takie osoby, które 
sią zobowiążą do wywiezienia nabytej sacharyny 
za granicę. W pierwszym wypadku nabywca otrzy- 
ma  sacharynę z dokumentem upoważniającym, 
w drugim zaś urząd licytacyjny na koszt nabywcy 
wysyłać będzie sacharynę do urzędu cłowego, a 
stamtąd na miejsce za granicą, wskazane przez 
nabywcę. 

>x< W Mydlnikach powstaje 16 b.m. urząd po- 
cztowy, do którego doręczeń należeć rakże bę- 
dzie gmina i obszar dworski Rząska. 

> Składnice pocztowe powstają 1 października 
w Komarnicach (Dobromil) i Jaworkach (Szczaw- 


nica), - 
Ceny ziemiopłodów, Kraków, 10 września, Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała —'— do —,—, czerwona 


i żółta 26:69 do 27-—, węgierska —*— do —'—; żyto 
krajowe 19'— do 20:90, węgierskie 20:70 do 21:10; ję- 
czmień na krupy 15:50 do 16:—, browarny 17'— do 17:50; 
na paszę —— do ——;owies z kp akcyzową 15:70 
do 17°20; proso —*== do —'—; jagły 28— do 29'--; ta- 
tarka —'— do —=—*—; kukurydza 18:20 do 18:60; groch 
24:— do 29—; fasola —*— do —* —; wyka —— do 
—'—, rzepak zimowy 27:50 do 28:50; koniczyna na- 
sienna czerwona 0—— do U—'— biała -—*— do —'—: 
tymotka —'— do —*—; esparsetta —— do ——; so- 
czewica 22*— do 29*—, słoma 7'29 do 8'—; siano 8'89 
do 9:80; koniczyna pastewna 10:— do 1080 ziemniaki 
d*— do T-—; jaja za kopę 3:20 do 3:60; masło za 1 kg 
2:20 do 2:50; spirytus na 05° za 1 hl, =*— do 216; 


czorem opiekunki pobiegły na pastwisko, Zośka zaś | Wskutek czego rozprawę odroczono do naj- fokowita na 75° Tralesa —— do 170—, 


Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 1 września. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogutego 818, cieląt 223, owiec i kóz 32, nierogacizny 
larozty Brae] waj Pohde OE ME Gi EEC 

a : a 3 6. w 
E 4% 70, rosy od a, do zz jałowińi” a 
86*— do 60*—, cielęta od —*— do —'—, nierogacizno 
tuezną od 0—*— do 0——; bitej wagi: nierogaciznę 
150 — do 172'--. Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: bnhaje od 40'— do 164—, woły z paszy od 
110*— do 250:—, krowy od 60*— do 180*—, jałówki od 
23*— do 130:—, cielęta od 24*— do 90—, owce i kozy 
od ł0.— do 27—, 

Zo spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
wą konsumcyę 664 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraja 466, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
12, na eksport za granicę kraju nierogacizny 104. * 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 


ostatnich dniach września b. r. otworzoną zostanie 
wystawa prac uczniów rękodzielniczych i potrwa 
przez 8 dni. Protektorat przyjął prezydent miasta 


albo usunęła mu|p 


Z izby rękodzielniczej. Komunikują nam, że w 


dr Leo, honorowymi prezesami są posłowie Stani- 
szewski i Zieleniewski. Przewodniczącym komitetu 
wykonawczego jest radca miejski Kosobucki, zastęp- 
cami radca miejski Stefan Iglickii p. L. Sznia. Dyre- 
ktorem wystawy jest p. P. Repetowski, zastępcą p. Ka- 
rol Wójcik, sekretarzem p. M. M. Urbański, a skar- 
bnikiem p. radca Jarra. Oprócz tego do komitetu 
obszerniejszego wchodzą wszyscy starsi poszczegól- 
nych cechów. 

Wystawa zapowiada się świetnie, mieścić sią bę- 
dzie w połączonych lokalach Izby rękodzielniczej i 
cecnu rzeźników na Kotłowem (ulica Kolejowa 1. 18, 
L p.). Dotychczas zgłoszono mnóstwo pięknych i 
przednich wyrobów, prace samych uczniów przeważ- 
nie znanych przemysłowców i rękodzielników kra- 
kowskich, których firmy będą umieszczone na kar- 
tkach obok wystawionej pracy ucznia tej firmy. 

Nadto będą te firmy ogłoszone w osobnym ka- 
talogu wystawy, a później w dziennikach. Wresz- 
cie majstrowie, których nezniowio zostaną za swe 
prace wynagrodzeni otrzymają dyplomy uznania, 
uczniom zaś będą przyznane listy pochwalne i na- 
grody pieniężne. 

W tym celu komitet uchwalił już 3 stopnie na- 
gród dla uczniów, których prace zostaną nznane 
za najlepsze, Wystawa ta będzie więc dla naszego 
rękodzielnictwa najlepszą sposebnością do zadoku- 
mentowania wobec całego Bpołeczeństwa, że nasz 
krajowy przemysł w niczem nie ustępuje przemy» 
słowi zagranicznemu i że bezsprzecznie zasługuje 
na jak największe poparcie. | 

Ponieważ czas otwarcia wystawy jest już bliski, 
przeto ci wszyscy majstrowie, którzy mają jeszcze 
zamiar pracą swych uczniów tę wystawę obesłać, 
zechcą jak najrychlej nadesłać do Izby rękodzie!- 
niczej zgłoszenie lub osobiście w biurze Izby się 
zgłosić. 

Nie powinno bowiem na tej wystawie brakować 
licznych reprezentantów Żadnego rzemiosła, ani też 
nie powinno brakować uczniów ani jednego majstra, 
wystawa ta bowiem ma okazać jak rękodzielnictwo 
krakowskie zrozumiało cel tej wystawy, a tem sa- 
mem swój własny interes i czy goduem jest po- 
arcia. 4 J 

Konfiskata antologii z pism Wyspiańskiego. 
W sprawie zarządzonej przez prokuratoryę konfi- 
skaty książki p. t. „Spiewałem wielkość ojczystego 
kraju“, wydanej przez firmę H. Altenbergera we 
Lwowie, księgarnia rzeczona prosi nas o zaznacze- 


wszędzie 
poleca 


potłuczony, ma w kilku miejscach podarte ubranie. | dzięki tej operacji. Sprawcami uszkodzenia grobu 
Posłał zaraz po rodziców, chciał dziewczynę zabrać | zajął się Sąd. 
do szpitala do Krakowa, ponieważ jednak rodzice 


nie chcieli, załatwił sprawę polubownie. 
| Turystyka za granicą. Międzynarodowe binro | Z teatru iwowskiego. „Kuryer lwowski" do- 
Z kraju. ruchu = R" e al p, m statystykę |nosi: P. Tadeusz Pawlikowski, kierownik dra- 
Zakopane, 10 września. W sprawie loteryi fan: |obeych, którzy w ciągu miesiąca sierpnia przeby- | matu lwowskiego, Ma zę 
towej na sanatoryum, odbyło się tutaj zebranie pod | wali w hotelach i pensyonatach Lucerny. Otóż = Woldaszóńić half: z 5 m abata 
przewodnictwem dra Kraszewskiego. Referat o po- |w miesiącu tym liczba turystów zanotowanych tyl- sle zró donoszą: Badania bakteryolo- 
trzebie sanatoryum przedstawił p. Budzanowski, |ko w hotelach i pensyonatach Lucerny, wynosiła a treści jelit zarobnika Józefa Klisowskiego, 
delegat Krajowego Ogniska nauczycielskiego. Po|56.972, wobec 49.507 w sierpniu ubiegłego roku. |f rego we wtorek przy ul Rzeżbiarskiej we 
referacie wywiązała się dyskusya na temat sprawy | Od pierwszego maja do 31 sierpnia liczba ta wy- Lwowie wśród objawów, wzbudzających podejrze- 
nie cholery, nie stwierdziło obecności zarazków 


zwalczania suchot wśród nanczycielstwa ludowego. | niosła 246.916 e 132585 w odpowiednim 
aj ee o = ky kd zi zostawił tylko 100 koron cholery azyatyckiej. Tak samo ujemnie wypadło 
w Lucernie i bliższej lub dalszej okolicy tego mia- | badanie treści jelit osoby, zmarłej wśród pod 3jrze- 


tocka i hr. Tarnowska. Wybrano komitet, który 

; ; celu doprowadzenia do sku- "IE j 
gy = LF X á sta, to w ciągu 4 miesięcy wpłynęło by tam conaj- jma @ cholerę azpatycką w Stanisławowie dnia 6 
mniej 24 miliony koron. Oto dochody, z rozwoju | Września, 


tku budowy sanatoryum. Przewodniczącą wybrano 
Benoni, Drzewiecka, Krasze- | turystyki płynące. Ale Szwajcarya na tem polu Sprawa gmachu! dyrekcyi skarbu, Minister- 


Kronika lwowska, 


Lwów, 11 września. 


Ze świata. 


hr. Potocką. Do komitetu weszli: Chramiec, Czapli- 
cki, Czaplicka, Dłuski, 


wski, Kasprowicz, Pohorecka, Barański, Radziko- | pracuje niestrudzenie i może być dla nas przy- |Stwo skarbu otrzymało w ostatnich czasach ze 
wski, Sokołowski, Szelągowska, Tarczałowicz, Zaru- | kładem, strony pewnego konsorcyum lwowskiego ofertę na 
ska, Sieczka, Turek i Wisclman. — Letnicy tego-| Nowy dramat „inwazyjny w Angiii. Po zna- | 5upno gruntu, na którym stoi gmach dyrekcyi skar- 


roczni w Zakopanem zakupowali bardzo chętnie | nej sztuce, napisanej na tle inwazyi niemieckiej 
losy naeloteryę, z której dochód przeznaczono na |p. t. „Ognisko domowe Anglika“, pojawił się drogi | Ministerstwo ma być przychylne tej propozycyi, 
sanatoryum, Właściciel Zakopanego, Władysław br | dramat „inwazyjny* p. t. „Naród pod bronią”. | której urzeczywistnienie przyczyniłoby się w wy- 
Zamoyski zakupił sam 1000 losów. Sztuka ta ukaże się wkrótce na jednej ze scen |Sokim stopniu do upiększenia miasta, gdyż wów- 
Przyjechała tutaj arcyksiężna Stefania ze swym | londyńskich, a może liczyć na powodzenie nietylko | czas zniknąłby ze Śródmieścia gmach obecny dyre- 
mężem hr, Lonya. Przyjechała czwórką z Łomnicy |z powodu swej treści, lecz także z powodu przed- |kcyi skarbu, stojący w rażącej sprzeczności z oto- 
tatrzańskiej. Zamieszkali w hotelu, stąd pojechali| mowy, którą dla niej napisał generał Roberts, |Czeniem swą bezstyłowością i koszarowym chara- 
prawdopodobnie do arcyksięcia Stefana w Żywcu. | W przedmowie powiada lord Roberts, Że sceny | kterem, a na jego miejscu stanęłyby mac Wł 
inspektor sceniczny teatrów wiośclanskich. | dramatu nie są wcale przesadzone, gdyż angielskie || nowoczesnym. W razie, gdyby BA, 
Komunikują nam: Zarząd Związku teatrów i chó- | wojsko terytoryalne zostałoby na głowę pobite przezjna ową propozycyę l Ro ww wi. 
rów włościańskich zamianował p. Jerzego Mar-|armię najezdniczą Niemców. gmach na a r - agp eyi kn beea 
czowskiego, znanego zaszczytnie artystę dra-| Podróże Harrimana. Żaden z monarchów nie GRE j podatków i urząd cłowy, 
matycznego teatrów warszawskich inspektorem sce- | odbywa podróży wśród taklego zbytku, jak to czy- zę a ‘zostałyby przeniesione do dawnej 
nicznym Związku w charakterze urzędnika stałego. | nił zmarły niedawno król kolejowy, Harriman. Gdy szkoły przemysłowej przy ul. Teatralnej. 
P. Marczewski organizować bedzie drużyny tea- | milioner ten chciał wypocząć, zabierał całą Pij Ze sfer sgdowych. W coln polepszenia stosun- 
tralne i udzielać wskazówek fachowych. Na życzenie |i wsladał do swojego osobnego pociązu. Mógł j ków awansowych w sądownictwie, ma być w fje 


r 4 d z r 7 ye i u do oceanu. 
istniejących drużyn p. Marczewski wyjeżdżać będzie |chać „swojemi* kolejami od oceanu „|bliższych dniach posuni i ` 
do piaia ici pa i ahan Jeździł też często w rozmaite strony, % gdy pociąg | 99327 posuniętych czterech sędziów VI 


å i do piątej, a dwudziestu pięcin radców otrzy- 
'ać ienia. } i i j- | zatrzymał się w polo, usuwano go na boczny tor jTang p pig cA 
waj aa Zorąd katów ddr oto gina dł aymat wielo, praz Bigo ać. ma szósty range od peronami Rade 
(Lwów, ul. Ossolińskich 1 9 p.). nie krępowany. Pociąg składał się z 5 wielkich : p ow. coca aż a... r 
i prześni Szkoła gospodyń | wagonów. Przeznaczony do osobistego użytku Har-|du pp. Turte taub i Bieńczewski, p p 

„Nowy Sącz, c= eM 8. = > JĄ 0.|nimana wagon posiadał bibliotekę, pokój do Śnią- |stwa z Przemyśla p. Stebelski i „prezydent sądu 
yk. — Dzielnica bez szkoły. — Ruc BA, pia łudknką i salon o ścianach ze szkła, obwodowego w Stryju p. Misiński, Prezydentem 
š . Haze, Ą r : d r 
"ik kilkudziesięciu nowych członków To- | skąd mógł Harriman oglądać widoki. Ia wagon nh E ma zostać radca wyż- 
warzystwa błogosławionej Kunegundy zwołano na | zawierał sypialnię, trzeci kuchnię i salę jadalną, i! : SKI. 
dziś walne zgromadzenie, pierwsze po dziesięciu | czwarty biura, a piąty pomieszkanie dla słażby Repertoar teatru lwowskiego 
latach. Skonstatowano, że z całego Towarzystwa ji komorę na pakunki. Gdy pociąg gdziebądź za- W niedzielę popoładniu: s 
został tylko prezes, który niestrudzenie, aczkolwiek | trzymał się, łączono go z drutem telegraficznym, | wieczór: 
sam, gromadził kapitały na szkołę gospodyń wiej: |ażeby Harriman mógł na wszystkie strony wyda- 
skich i uciułał 16.931:66 koron, które złożył na|wać rozkazy. Obok służby zabierał Harriman 3 se- 


bu przy ul. Hetmańskiej za przeszło 3 miliony K. 


„Manewry jesienne“. 


A gif Wszelkie przybory toaletowe. @rzebienie, Wysyłki na pro 
A A) A) an a E SZzszetsi do wlosów, zębów sukien i t.d. wincyę odwrotną 
4 kodu 


KRAKÓW, ul. Długa Nr. 18. 


Gąbti, Pasy i Rękawiczki do nacierania pocztą 2-wa razy 


ciała. Pióropiusze, Trzepaczki i Rogóżki. dziennie 


„Sędziowie! i „Grube'ryby“ j 


- Wprost przyjęcie i pożegnanie cesarza Wilhel- |stawia szczegółowy opis codziennych postępów 


s 


kolumny generałów Nyirego i Pflanzera. 


ii zin 


Manewry na Morronch. 


Manewry cesarskie na Morawach, które z po- 
wodu udziału w nich cesarza Wilhelma, nabra- 
ły także politycznego znaczenia, mają pod wzglę- 
dem wojskowym przebieg bardzo zajmujący, — 
Już przedwczoraj zanosiło się na to, że armia 
południowa, zasłaniająca drogę do Wiednia, zdo- 
ła spełnić wyznaczone jej zadanie powstrzymać 
pochód nieprzyjacielskiej armii północnej i zma- 
sié ją do znacznego cofnięcia sią w kierunku 
granicy. 

Już w pierwszym dnia manewrów, w czwar- 
tek, przyszło do. większej potyczki, Komendant 
zachodniej grapy armii północnej, generał Rum- 


mer, pragnąc ułatwić grupie wschodniej pod ge- | p 


nerałem Steinsbergiem z Krakowa, zajęcie wy- 
znaczonych jej pozycyj między Wielkim Bite- 
szem a Namiestiem — usiłował odwrócić od niej 
uwagę armii poładniowej i w tym celu wykonał 
dywersyę w kierunku południowym ka miaste- 
czku Trebiez, Maszerująca pospiesznie w tym 
kierunku awangarda korpusu Rummera, sklada- 
jaca się z 6 batalionów i 6 bateryj pod feldm. 
porucznikiem Dębickim z dowódcą dywizyi oło- 
munieckiej, natknęła się atoli pod wsią Trnawą 
na znaczne siły wiedeńskiej dywizyi obrony 
krajowej, które powitały ją gęstym ogniem dzia- 
łowym. Starcie obu stron nastąpiło tak nagle, 
że artylerya grupy północnej dopiero po pewnej 
chwili zdołała odpowiedzieć na silny ogień dzia- 
łowy armii poładniowej, Podczas, gdy walka 
rozwinęła się tu na całej Jinii, usiłowała kolu- 
mna armii północnej pod generałem Hortsteinem 
obejść dywizyę wiedeńską od zachodu i uderzyć 
na jej lewe skrzydło. „Niebezpieczeństwo* to 
nie uszło uwagi głównodowodzącego armią po- 
ładniową generała Versbacha, który też w sam 
„Czas wysunął przeciwko kolumnie Hortsteina 


Grupa zachodnia armii północnej ujrzała się 
w ten sposób wobec znacznej przewagi sił nie- 
d wrz rozpoczęła odwrót ku miasta 

ielkiema Międzyrzeczu, unikając umyślnie 
rozstrzygającego starcia. Armia południowa, 
idąca w ślad za ustępującym przeciwnikiem, 
dotarła do linii Budziszów-Wancz-Bitesz i tam 
się zatrzymała. Cel tej dywersyi generała Rum- 
mera został jednakże osiągnięty, ponieważ pod- 
czas tych walk pod Trnawą generał Steinsberg 
zdołał przybyć na linią bojową i zajął stano- 
wiska na jej wschodniem skrzydle. 

„Na tych walkach i pochodach minął dzień 

ierwszy manewrów, środa. Starciu pod Trna- 

przypatrywali sią z zajęciem obaj cesarze, 
którzy następnie jeszcze wraz z świtami swemi 
przez pewien czas towarzyszyli wojskom po- 
wracającym, względnie cofającym się wśród 
ciągłych ntarczek ku Wielkiemu Międzyrzeczu, 
a dopiero po południa wrócili do zamku hra- 
PR Harracha, 

walkach w dnia wczorajszym niema je 
szcze szczegółowych doniesień, Wiadomo tylko 
z dą boj że przybycia korpnsu Steinsberga na 
linię ba ową znacznie pogorszyło sytnacyą ar- 
mii południowej, że atoli w końcu korpus ten 
sam znalazł się w sytuacyi bardzo krytycznej. 
Zdaje się też, że w dnia wczorajszym walka 
już się rozstrzygnęła, ponieważ cesarz Wilhelm 
wczoraj już opuścił Międzyrzecze i odjechał do 
Karlsruhe w Badenii. 

Jak zapewniają korespondenci pism wiedeń- 
skich, postawa wojsk oba stron była mimo u 
ła i wielkich trudów pochodowych, do ostatniej 
chwili wprost znakomitą, do czego przyczyniła 
sią niemało doskonala aprowizacya wszystkich 
oddziałów, 

Ogólny charakter obraza manewrujących 
wojsk i wogóle ogólny charakter operacyj w 
porównania z dawniejszemi tego rodzaja ćwi- 
czeniami, dużo wykazywał zmian i scen zupeł- 
nie nowych. Przedewszystkićm rzucał się w oczy 
bardzo rozwinięty ruch saomochodowy. Aby go 
pie tamować, maszerujące drogami kolumny 
wojskowe, posuwały się jedynie lewą stroną 


„dróg, prawą ich połowę pozostawiając wolną |dera Morgana znaczną sumę pieniężną na cale 


dla przejeżdżających co chwila, warczących wo- 
zów motorowych. W nocy na pole walk padały 


ciw wszelkim, na konferencyach tych zawar- 


czeska zaproponowała wydanie z inńemi stron- 
nietwami wspólnej odezwy do narodu w spra- 
wie dalsze 
sze odmów 


pa- | atynencyę w parlamencie na wypadek, 


Czy samobólstwo ? 


Wielkie Miądzyrzecze. Oficerem, o którym 
obiegała pogłoska, że popełnił samobójstwo, 
z powodu klęski na mauewrach, ma być Stani- 
sław hr. Szeptycki, major sztabu generalne- 
go, brat metropolity lwowskiego. Jak wiadomo, 
był on jako przedstawiciel armii anstryackiej 
w wojnie rosyjsko-japońskiej, przydzielony do 
sztabu rosyjskiego, 

Wiedeń. W ministerstwie spraw zagranicznych 
oświadczają, że o rzekomem samobójstwie majo- 
ra Szeptyckiego nic im nie wiadomo. 


Ostatnie fazy walki. 


Wielkie Międzyrzecze. Arcyks. Franciszek 
erdynand przybył dzisiaj rano o godzinie 6 i 
pół, cesarz zaś o godzinie 6:45 na pola mane 
wrów. W dnin wczorajszym musiał sią oddział 
południowy cofnąć w kierunku Budziszowa 
wobec zagrażającego mu marszu IX korpusu. 


EB. Gabryelska, Krzysztofory 
Hralkówz. Wynajmuje £ sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówką lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych. 


— ©yniki rokowań. 


Telegramy „Nowej Reformy“ z dn. 11 września.) 


raj rokowania czesko-niemieckia w Wiednin, 
toczą się jeszcze dzisiaj obrady © 
uruchomienie Sejmu czeskiego i 
parlamentu. 

W łonie gabinetu wybrano ścisły komb 
tet ministeryalny, który się tą sprawą ma ZA- 
jąć i powziąć w tym kierunku ważne uchwały. 
Bienerth będzie dziś konferował z marszałkiem 
Lobkowitzem, któremu, jak potwierdzają, 
zapowiedzieć ma, iż Sejm czeski obradować bę- 
dzie do 19 października, a w grudniu po- 
nownię się zbierze na bardzo długą sesyę. 


Czescy radykall przeciw agrargu- 

szom i Młodoczcchom. 

Praga. „Czeskie Słowo”, organ czeskich ra- 
dykałów, którzy — jak wiadomo — odmówili 
udziała w konferencyach czesko-niemieckich u 
bar. Bienertha, występuje gwałtownie prze- 


tym umowom, Głównie atakuje 
wo“ radykałów i Młodoczechów, zarzucając im, 
że na całej linii cofnęli się wobec Niem- 
ców i że naród czeski nigdy się nie zgodzi na 
treść zawartej umowy. 


O wspólną odozwą. 
Praga. „Deń* donosi, że feudalna szlach 


„Czeskie Bło- 


ta 


j polit 
lil podpis 
Akstgnencya radykałów, 


Praga. „Pravo Lidu“ donosi, ża komitet 
konawczy czeskich radykałów postanowił ab- 


kiczesklej. Agraryu- 
ania wspólnej odezwy. 


by demonstracye przeciw Czechom dalej trw 
lab gdyby zostało zakazane otwieranie prywae. 
tnych szkół czeskich w Wiednia. = 


Walka o odkrycie bieguna 


(Telegramy „Nowej Reformy" z d, 11 września.) 
ponang 


Coo 


Donoszą tu z Nowego Jorku: 
odrzucił ofinrowaną mu przez millar- 


dostarczenia dowodów, 
Walka między zwolennikami Cooka a Pea- 


Wiedeń. Mimo, że tormalnie zakończono wczo- fundu 


ťvŪ ma nür w y 4 


twa i Apponyi'ego, któr 
sprawy bankowej teraz absolutnie załatwić 
nie da, stanęła ona na drugim planie. - 


my wyborczej. 

Rekonstrukcya gabinetu jest jednak rzeczą 
bardzo prawdopodobną, albowiem Andrassy 
stanowczo pragnie ustąpić, nie może się bo- 
wiem „pogodzić z tem, aby nowa ustawa wybor- 
cza nie opierała się na systemie pluralnym, — 
Ponieważ Wekerle wypracował nowy projekt 
załatwienia przesilenia, przeto wyjazd Lukacsa 
do Wiednia znowu został zeniechaay. 

Dziś o godzinie 11 rano u chorego Kossuth'a 
zebrali sią ministrowie na naradę. 


Niepożądana wizyta, 


Rzym. Organ Tittoniego „Tribuna“ ogłasza 
dość dziwny komentarz o zaniechanej podró- 
ży cara do Włoch. Podnosi ona, że miała 
to być tylko rewizyta; Włochy wizyty tej 
wcale nie żądały. Rząd jest przekonany, 


będą przyjazne, | 


Podróże byłego szacha. 


Petersburg. Były szach perski 17 b. m. ocze- 
klwany jest w Dreźnie. Jak z Teheranu dono- 
8zą, wierzyciele b. szacha urządzili demonstra- 
cyę przed ambasadą rosyjską, żądając zapła- 
cenia długów za szacha, Kozacy rozpę- 
dzili demonstrantów. 

„Birž, Wied.“ donosi z Teherann: Poseł 
rosyjski musiał wypłacić żołd kozakom perskim, 
bo kasy państwowe nie posiadały potrzebnego 
szu. 


Ataki na dynastyą. 


Belgrad. „Zwono“ ponownie występu- 
je przeciw ks. Jerzemu i jego usiłowa- 
niom o ponowne ogłoszenie go następcą tronu. 
Artykuł kończy „Zwono* następującemi słowy: 

„Gdy z syna nicpoń i marnotrawca 
odpowiedzialny za to jest ojciec. O tym ojcu 
— pomówimy jatro,* . 


O ZE EEC WCC OSY 
Pozamknięciu numeru. 


Kraków, 11 września. 


Sprawy wodociągowe. Wozoraj odbyło się po- 
siedzenie komisy! wodociągowej, pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea, Komisya ustaliła tekst umowy 
zawrzeć się mającej a Wydziałem krajowym o 
dostarczenie wody z wodociągów, dla powstać ma- 
jącego zakładu dla umysłowo chorych w Kobierzy- 
nie, oraz projekt umowy z administracyą państwa, 
dotyczącej wykonania, czasn I gwarancyi syfonów 
wodociągowych na skrzyżowaniu z przełożonem ko- 
rytem, koryta Rudawy, pod kościołem Norbertanek 
na Zwierzyńcu. Następnie przyznała komisya opust 
25 pro. za dostarczoną wodę dobroczynnemu sto- 
warzyszenin: „Internat dla uczniów som, mauczy- 
cielskiogo męskiego" I uchwaliła wykonać rurociąg 
w ulicy Kilińskiego, między ulicą Krowoderską a 
Młynówką, » 

Skradzione kosztowności. Jak  donosilińmy, 
w ubiegłym miesiącu popełniono znaczną kradzież 
w mieszkaniu inżyniera p. Wład, Magnuskiego, 
przy ulicy Wielopole 1, 12, podczas gdy właściciel 
mieszkania bawił w kąpielach, Niewyśledzeni dotąd 
złodzieje skradli wszystko, co miało tylko jakąkol- 
wiek wartość. Ziabruno więsysrebro"ntołowe'znaczone 
literami 8. M, 66 numizmatów srebrnych, 2 sztuki 
po 50, 3 sztuki po 25, a 2 po 20 złotych polskich, 
kilka zegarków złotych, srebrnych z łańcuszkami, 
breloki, z których jeden z napisem „Ciechocinek“, 
pieczątkę srebrną z herbem „Łada* i literami W. 
P., papierośnicę srebrną z napisem „Fela Wład- 
kowi“ r. 1886, oraz wiele innych cennych przed- 
miotów. Policya, która jest już na tropie sprawców 
tej Śmiałej kradzieży, ostrzega przed nabywaniem 
kosztowności, pochodzących z włamania do mieszka- 
nia p. Magnuskiego. 

Prośba © „przyjacielską przysługę”. Wczoraj 
o godzinie 12 w nocy na plantach pod uniwersy- 
tetem, pewłen młody mężczyzna Władysław L., 


z obu stron jaskrawe promienie reflektorów |rego urasta do niesłychanych rozmia- |portyer hotelowy, usiłował odebrać sobie życie wy- 
elektrycznych, które tak oświetlały cały teren, |rów. Nawet rozeszło sią kilka mał.-|strzałem z rewolweru. W ostatniej jednak chwili 


że praktykowane dawniej podchody nocne stały 
sią NE: niemożliwe, a nawet ruch samocho- 
dów był chwilami utrudniony, Uwagi godnym 


żeństw (1), bo żony były zwolenniczkami je- 
dnego z podróżników, mężowie zaś drugiego. 
iedeń. Prezes Tow. geograficznego zaprosił 


zabrakło desperatowi odwagi do zadania sobie śmierci 
własną ręką, zwrócił się więc do przechodzących 
dwóch słuchaczy uniwersytetu pp. Chrz, i Km, 


jest także fakt, że ałtachćs wojskowych obcych |Cooka ua wykład do Wiednia. Takie samo | którym wręczając swój rewoiwer, prosił ich o „przy- 
mocarstw nie dopuszczono tym razem na linię |zaproszenie wysłano do Peary'ego. Zamierzone |jacielską przysługę“ zastrzelenia go, gdyż sam nie 


bojową. Pozostali oni daleko poza nią — pod 
przewodnictwem, a raczej pod strażą podpułko- 
wnika sztabu generalnego, Urbańskiego. Wyjątek 
uczyniono jedynie dla świty cesarza Wilhelma 
j dla szefa rumuńskiego sztabu generalnego, 
en. Craininano, co uważać można za potwier- 
zenie pogłosek o istniejącej rzekomo między 
= raj ęgrami a Rumunią konwencji wojsko- 
wej. 

Nowe kuchnie wozowe i skrzynie kuchenne 
okazały się nabytkiem bardzo cennym, jakkol- 
wiek brakowało jeszcze wprawy w ich rozmie- 
mieszczamiu | posuwanin za linią bojową. 


jest odbycie w Wiednin naukowej dysku- 
syi celem wyjaśnienia sporu między Cooklem 
a Pearym, 


Sprawozdanie Paaryego. 

Londyn. „Times* ogłasza dalszy ciąg spra- 
wozdania Pearyego. Dnia 18 sierpnia 1908 
na statku „Roosevelt“ opuścił Peary Etah i 
uds} sią w kierunku północnym, w towarzy- 
stwie 2 Eskimosów mężczyzn, 17 kobiet, 5 
dzieci i 236 psów. Dnia 5 września udał się 
na leże zimowe do Sheridan. Po poczynionych 
przez zimę gruntownych przygotowaniach, wy- 


jest zdolny do tego czynu, Naturalnie oryginalne- 
mu Życzenin zadość nłe nezyniono, desperatowi 
odebrano rewolwer i oddano pollcył, która ze swo- 
jej strony zaopiekowała się niedoszłym samobójcą, 
Jak dochodzenia wykazały, ów młody mężczyzna 
uparcie chciał zginąć, gdyż taką samą propozycyę 
zastrzelenia go czynił godzinę przedtem pod Zam- 
kiem nieznanemu mężczyźnie, który przechodził 
plantami. Powodem tej chęci gwałiownej śmierci 
Wł. L. byio podobno to, ża w jednej z restauracyj 
mlano go pobić i znieważyć. 


ną przed sądem przysięgłych w Krakowie, była 


oświadczyli, że 


Na pierwszym znajduje się kwestyk refor- 


że i bez wizyty cara, stosunki obu państw |Ę 


— W tych dniach nastąpiło, jak donosi „Warsz, 


ę|Dniew.* otwarcie w Warszawie platoj z rzędu 


szkoły cerklewno-parafialnej rosyjskiej, Wszystkie 
pięć szkół powstało w ciągu ostatnich lat 10. 

— Zawiązała się tu spółka w oolu zaprowadze- 
nia ną ulicach Warszawy samochodowych karetek- 
dorożek, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi), 


| naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
J z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
d domowego co do wartości szczawy bilińskiej, 


1821 34 104 


Mechanoleczniczy 


Zaklad Zanderowski 


Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna 
ulica Zyblikiewicza 9. Tel. 796. 


Gimnastyka hygieniczna 

dla dzieci szkolnych w godzinach po- 

południowych. Gimnastyka le- 

cznicza ortopedyczna od g. 

9—1 I od 4--6. Leczy się garby, skrzywienia 

kręgosłupa, choroby stawów I kości, stopy 
płaskie I t. p. 


Dr Staszewski. 
Dr Wachtel. 5403 4 6 


Instytut muzyczny 


w Krakowie, uł. Gołębia, 14. 
Kursa fortepianowe, skrzypcowe, wiolonczelowe 
śpiewu i teoryi. — Obok 


szkoła dramatyczna 


Kazimierza Gabryelskiego. 


Wykłady objęli: Solska Irena, K. Ga- 
bryelski, L. Rydel, M. Szyjkowski, 
W. Tetmajer, J. Żuławski. 

Wpisy między godz. 12—1 w południe i 4—6 
po południn. 5575 


ZMIANA I0KALU. 
Laboratorynm chHeszniczne 
Bra Bolesława Drobner 

znajduje się obecnie 


przy p!acu Szczepańskim liczba 2 w Krakowie 
;. Telefen 415 e. 5609 4 


HOTEL CENTRALNY 


w Zakopanem. 


Ceny pckoi od 1 Września o jednem łóżku 
2 korony, o dwóch łóżkach po 3, 4 i 6 koron. 
5583 4 


Dr Józef Liebeskina 


5669 3 3 powrócił 
miica Dietla Mr 79. Toieton 403. 


Dr Merg. 


Tochniczka dentyszyki 


w robotach kauczakowych i złotych zupełnie 
biegła poszukuje posady. Zgłoszenia: „Techni- 
czka”, post. rest. Kraków, za okaz. kwitu inser. 

5682 3 3 


Adwokat dr Horowitz 


3 w Radłowie 


przyjinie zaraz kumcypionła. 
5698 38 8 


Wyciąg z księgi atestów 


Lila „Lakto!”, Pofdale 5. 


„Od lat 25 cierpiałam na chroniczną atonię ki- 


Z sali sądowej. Trzecią z rzędu rozprawą kar- | szek, Po użyciu kilkotygadniowem „Mleka Zdro 


wia“ (Laktolu), stan ogólny zdrowia znakomicie 


Z dziedziny politycznej jest tylko do zano- |ruszył Peary 1 marca 1909 w dalszą podróż |dzisiaj sprawa o Kradzież, a obwinionym był 5O- | się poprawił i trawienie odbywa silę reguiarnio“. 
towania znane już z depeszy demonstracyjne |ze swem towarzystwem. Następnie Peary przed letni wyrobnik, Jan Fraś, rodem z Wróblowie, — 


ma przez Niemców z Igławy, oraz — prawdzi- 
wy deszcz orderów, który spadł z ręki cesarza 
niemieckiego na cały zastęp wyższych oficerów 
austryackich. 
Prasa wiedeńska w dalszym ciągu uwa: 
udział Wilhelma II w tych manewrach za mowy 
dowód serdeczności i ścisłości przymierza Au. 
stro-Węgier z Niemcami i wzajemnych stosun- 
ków obu dynastyj. 


(Telegramy „N. Reformy“ z dnia 11 września.) 


Panika ma msnewrach. 


Wielkie Międzyrzecze. Wczoraj w dzień naj- 
bardziej gorącej walki, przyszło na polu mane- 
wrów do kilku nieszczęśliwych wypad- 
ków. W samem mieście niesłychaną pa- 
nikę wywołało sto koni bez jeźdźców, pędzą- 
cych w galopie i na oślep przez ulice. Konie te 
(kawaleryjskie), uwiązane w lesie, oderwały 
się od drzew. Z trudnością zdołano je po- 
wstrzymać. 


Przed ostatecznoem starciem. 


Wielkie Międzyrzecze. Wczoraj obiegała tu 
po o samobójstwie wyższego oficera szta- 
generalnego z partyi poładniowej, która na 
manewrach poniosła klęskę. 
Walka wstrzymało naczelne kierownictwo ma- 
nowrów, tak,że do ogtatecznego starcia 
obu partyj nie przyszło. 


Magazyn koniekty! i 


w wyikniętym kierunku, aż doszedł do bieguna 
północnego. 
Sverdrup o Gooku. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse" zapytała S verdru- 
pa o zdanie w sprawie Cooka i Peary'ego. Sver- 
rup nadesłał z Kopenhagi depeszę następującą: 
a k, mojem zdaniem, niewątpliwie 
doszedt do bieguna północnego. Twierdzę to na 
podstawie udzielonych mi przez Cooka wyja- 
śnień. Uważam atuki pewnej części prasy prze- 
ciw Cookowi, za nienzasadnione. a zarzuty Pea- 
ry'ego za bezpodstawne. 


Tolejoniczne | telegraficzne 


wialormości „Nowej Reiormy” 


z dnia 11 września. 


Demonstracyjna wycieczka. 


Wiedeń. Czescy Sokoli urządzają jutro wy- 
cieczkę do Granat-Neusiedl. Ze strony Niemców 
zapowiedziano kontrdemonstracyę. 


Przesilenie na Węgrzoch. 


może załatwić przesilepia na Węgrzech. Z po- 
woda energicznej postawy ministrów Kossa- 


nowosci damskit 


W 


Fras obwiniony był o to, ża w miesiącach marcu 
kwietniu I maja b. r. popełnił w Podgórzu, Wie- 
liczee i Bochni kilka kradzieży, z których majwięk- 
szą była Kradzież futra, wartości 46 koron, na 
szkodę p. Antoniego Bobka w Wieliczce. Mimo, że 
kradzieże, o które Fraś został teraz oskarżony, 84 
drobne, zasiadł on na ławie przysięgłych, pod za- 
rzntem zbrodni kradzieży, gdyż Fraś był już 28 
razy za kradzież karany, 
dnię kradzieży i odclerpiał z przerw. 
lat więzienia. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu dr Cięgle- 
wicz, oskarżał prok, dr Hajdukiewicz, obwinionego 
bronił adw. dr Pawłowiez. 

Fraś na dzisiejszej rozprawie zaprzeczał obwi- 
nieniu, tłomacząc, że kradzieży dopuścić się mógł 
ktoś podobny do niego, szereg Świadków jednak 
zeznał obciążająco dla oskarżonego. 

Po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych, trybunał skazał obwiniono- 
go Frasia na 5 lat ciężkiego więzienia. 

Z kroniki polłcyjnej. Wczoraj aresztowała po- 
licya 12-letniego Karola Ialifeta, terminatora, któ- 
ry skradł w sklepie Maurycego Kiesslera kilka- 
dziesiąt par obcasów gumowych, wartości 35 kor. 

Z Warszawy. (Rowizyə nocne. — Otwarcie pią- 
tej szkoły cerkiewnej. — Dorożki samochodowe. 


się w godzinach nocnych. Rewidowane są niespo- 
dziewanie domy w różnych dzielnicach, 


LEON GRABOWSKI 


Krakowie, Rynek gł. 4, parter i I. p. 


'|5844 


Kiara Somuenihal, 
wdowa po adjunkcie kol. 
ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Dra T. TYSZEGRIEGOG 


RYNEK 24 (naprzeciw odwachu). 
Wyjmowanie zębów, plombowanie, zęby sztu- 


z tego 16 razy za zbro- |CZNO W kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, 
ami z górą 13 | mostki i korony złote. 


5755 ? 


szcawa alkaliczna | 


Zat Wodaleczniczy dra A. (tran 


w Zakopanem otwarty cały rek. 


mnia- 


Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. 


— Od pewnego czasu policya przeprowadza | styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, 
sprawdzanie w milesżkaniach prywatnych legityma- j|ete, Kuchnia wykwitna i zdrowa. Oddzielny stół 
Budapeszt. Dzienniki podnoszą, że uda się|cyj i dowodów osobistych. Sprawdzanie to odbywa |jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 


wodociąg, kanalizacya, desinfekcya, Cena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem, 68 


> 
a 


kostyumy angi 


Wta 


Sobota, 11 Września 1909 


gc 


WPRO wysłarczajacy y 
pokatmi. dla. naemowiątichorychna 
zoladek. zawiera najlepsze mleku aipejskie “ 


donabyca w aptekach idrogueryach pał korki za pig 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Baschkopi 


wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5 


FLORYAŃSKA 25, II PIĘTRO. 
5037 6 10 
ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU! 
ZAKŁAD DZNTYSTYCZNY 
HERMANA LEMPARTA. 


został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 
2284 


Prof. dr Karol Żuławski 


powrócił I ordynuje 
ulica Długa L. 82. 5824 13 


Zakład wodoleczniczy I sanatoryum spec. cho- 
rób nerwowych 


Da Kupy, Kaki, Sieg 1 


5761 


Adwokat 
Dr. Stanisław Unger 
tłumacz sądowy dla języka angielskiego 


otworzył kancelaryę we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej l. 12. (Tel. 1375). 


Kupujcie!! Pocztówki artystyczne wydawnictwa 


„Wisła“ 


w Krakowie. Reprodukcye obrazów polskich ma- 
larzy, po 14 halerzy. — Wyrób polski krajowyl 


Dr Ferdynand Eichhorn 


Starowiślna 6 powrócił. (a od 1 października 
Kolejowa 12). 5820 


Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona, 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24. 


(w domu XX. Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wystawie w Pae 
ryżu 1908 r, wykonuje i ma na składzie 


Obuwie męskle, damskie i dziecięce 


z najlepszego materyalu, 269 
według fasonów francuskich i angielskich. 


Br Jan Regies 


ordynuje od 20 maja w Rymanowie jako lekarz 
zaktadowy. — Utrzymuje przez lato zakład masażu 
ortopedyi i gimnastyki leczniczej szwedzkiej. 


laktad dentystyczny dra Józefa Sgdzielowokiego 


przeniesiony został na ulicę Dunajewskiego, 6 
(Podwale), z dniem 9 września. Godziny ordy- 
nacyjne od 9—12 i od 2—4 
5689 3 5 


Wanda Otto 


rozpoczęła kurs nauki śpiewu operowego i kon- 
certowego. — Graniczna 4, parter. 
5691 2-2 


Adwokat Dr Grinzoeię w Krakowie 


przeułóst biuro na Groadzką 42, 
p= 5737 2 6” 


Podziękowanie. 


Przewielebnemu Ks. Kanonikowi Janowi Ba: 
brajowi za wszelkie trudy, tudzież Wielebnemu 
Duchowieństwa, oraz wszystkim tym, którzy ra- 
czyli wziąć udział w pogrzebie ś.p. Janiny, tu- 
dzież chórowi „Sokoła“ składamy staropolskie 
„Bóg zapłać”. Głowaccy. 


ZOP TTE CZNA RE TE TE TA TROSK O: ROTY 


Kursa iteiegrażiczne. 


Wiedeń, 11 września. (Giełda południowa.) 

Marki 117/47. Renta majowa 9565, Renta koronowa 
węgierska 92-10. Aknye aastr, ząkł, kred, 668 —, Akoyw 

eg, zakł, kred. 176:—, Akcye Angiobankn 308'50, Akuye 
W iania 558 560. Akcye Nankvereiny541'25, Akoye Lin. 
derbanku 473'75, Akeyo kolei państwowych 75925. Lom 
vardy 12576, Akcye tabryki broni 684*—, Akoyə tyto- 
niowe 376:—, Alpiny 72050, Rima-Maranyi 711—, Ak- 
aye praskiego Tow. żelaznego 2841*-, Losy sacookie 
20676. Ruble 255—, 

Usposqbiepie: silne, 

Berlin, 11 wrześniu, (Hołda poranna.) 

Akcyc kralytowe 20950, Tow dyskontowe 192:50. 

Upszobienie* siino, 


= 


Glołda zbożowa. 


Budapeszt, 11 września. Pszenica na październik 13:80 
do 1'61; pszenica na kwiecień od 1374 do 18:75; żyto 
na październik 9:58 do V'59,, żyto na kwiecień 9'87 
do y88'; owies na październik od 7:30 do 7:31; owies 
na kwiecień 7:53 do 768; kukarydza na wrzesień 0*— 
do 0*—; kukurydza na maj 7:08 do 4:09; rzepak —— 

Oferty mierne, chęć pnia mierna, usposobienie spo- 
kojne; pogoda piękna. 


Przy grach i zabawach, przy składkach i zapisach 


pamiętajmy 


oTowarzystoje „Szkoły ludowej" 


elskie, płaszcze, buzki, halki. 
i pióra strusie, === 
sna pracownia. 


Sobota 5 Września 1909. NOWA REFORMA. Nr 416. Wad, 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


we Lwowie 5768 18 
poleca do nabycia we wszystkich księ- 


Matltzysła Poz e Udzica 


niemieckiego. Zgłoszenia przyjmuje A dm. 
„N. Reformy“ pod „Maturzysta“. 564947 


dme  |Perfumy I mydła tonletowe | Przyrządy gimnastyczne 


krajowe, francuskie i angielskie. | gó kania nadzwyczajnej sił 
do celów szkolnych — w guziczkach, tubach, | Woda kolońska, krajowa i prawdziwa. uzyskani y jnej y 


x przez regularne ćwiczenia - Potrzebna zaraz 
garniach nowości: tafelkach I muszelkach. Pary do twarzy i włoSÓwW, | Systemy: Whitely, Sandow, Ideal i Autogymnast dla F. 
German J. W gospodzie pod trze- Werniksy, papiery i przybory do malowania akwarelą. krajowe, francuskie i angielskie. mężczyzn i kobiet. WaREREŃ sA 
ma zbójami . . . af Kompletne kasetki z farbami wodnemi. HAYA pudry i mydła dla dzieci. a 


władająca językiem angielskim w słowie 


Farby pastelowe Lefranc'a, oraz papiery, płótna i Wer- Mydła | wody kolońskie fabryki „ILEN“. Artykuły chirurgiczne i hygieniczrie, 


Dr Kleiner J. Studja o Słowackim K 3 


Płomieńczyk Iwo (M. Wolska) Dzi niksy do tychże malowań Woda do ust. dra Cybnfkięgo dy | k ki k ki t i > ee maszynie - 
zyk Iwo (M. Wolska) Dzie- i ś s oda do ust dra Cybulskiego. | głaszać się pisemnie Krakowski Za- 
wczęta, nowele Fe. K 3|Ą Farby olejne do robót artystycznych, farby olejne de- | proszek i pasta „Wawelinć do zębów — przytzh y eRars Ie, papier 02€ OWY. kład Witrażów S$. G. Żeleński, ulica 
Śweiderska Alina Trudno inaczej, koracyjne do studyów. aptekarza Bartmańskiego. A R @ h 66 nieszkodliwy środek do farbowania || Swoboda |. 2. 5667 3 3 
powieść PZP: „K 2|Ẹ Płótna, papiery, kartony i dęszczółki gruntowane, do | MYDŁA VIOLETTES DE NICE „Nro 810“, m tse {l siwych włosów na pierwotny kolor. I w miejscu Mi 
Dr  Szelągowski Adam Z dziejów malowania olejnego. 1 karton 3 szt. Koron 2—. 9 h T: | i Antęka lowem do sprzedania. Zgło. 
współzawodnictwa Anglii i Nie- Pendzle, palety, sztalugi, manekiny, kije, szpachtle, „ Mydła do golenia. YĆ ampo- aroo szenia przyjmuje Mr B. Masłowski, 
ż miec, Rosyi 1 Polski . . . . K 6 noże i inne przybory do malowań olejnych. Aparaty „Gillet“ i „Autostrop* do golenia. do mycia głowy i przeciw łupieżowi. | Kraków, Rynek 22. 5677 2 3 

n H A a W a o 
uławski J. Na srebrnym globie, Praktycznie zestawione 5858 2 0 Polecaj Krem japoński „Banzaj* przeciw opaleniu. A 
a + „ANI a PROWIPB 3 Kasetki do malowania olejnego REEM | | "SPÓŁKA o o CE S a Engli Miss Aitken teacher 
4 J z mydło do mycia psów | m of Grammar, Litera- 
UCZNIA Farby i przyrządy do malowania na porcela Fi C h te n l n y - i przeciw owadom. - H|ture and Conversation. At home 11—12, 
zamiejscowego w wieku 14 lat, z odpowiedniem 


nie, aksamicie, terakocie, drzewie i gobelinie. KRAKÓW, RYNEK 37. 


4—5 daily ul. Wolska 9, II. 5711 2 10 
uzdolnieniem poszukuje do praktyki Włady- 


sław Czarnek, handel towarów kolonial- 
nych, Kraków, ul. Długa 4. 5766 1 8 


Dla Francuzki lub Angielki 


pokój frontowy, zupełnie umeblowany, 
każdego czasu do wynajęcia. Basztowa 
1. 26, II p. 5768 1 2 


Spółka Agronomów we Lwowie 


przeniosła swoje biura do lokalu przy 
ul. Podłewskiego l. 8, I p. 5759 1 2 


RZĄCI 


boznańczyk, w sile wieku, energiczny i postę- 
powy gospodarz, Żonaty, poszukuje posady w 
Galicz; lub Królestwie Polskiem. Może się po- 
shlubić jak najlepszemi poleceniami powszechnie 
znanych osobistości. Biiższych wiadomości udzie- 
li Agencya Stefana Mikulskiego w Krakowie, 
ul. Jagiellońska 1. 9, parter. telefon 600. 5821 1 8 


"Do wynajęcia 


= Płaszcze, ubrania, uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 
damskie wszelkich rodzajów, w całości, wraz z pod- 
J IG: LA szewką i watowaniem, farbuje się, jak nowe lub czyści 


Apteka w Andrychowie 


przyjmie uczmia na praktykę. Zgło- 
szenia wprost. 5671 2 5 


Porter angielski 


wytrawny, 
poleca 4768 12 19 


A. HAWEŁKA 


e. k. Dostawca Dworu w Krakowie. 


chem.i dostarcza prasuwane zupełnie gotowe do noszenia. 


System Fluss! SPECYALNOŚĆ: OQdnawia wszystko! 


Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich we wszystkich kolorach. 
Szybka dostawa! Znavomite wykonanie! Niskie ceny! 


mae | gemunt FIUSS C 1 k. Natoon sztuczna forbiamnia 1 chemiczna prainin 


Własne składy fabryczne: w Krakowie tylko przy ulicy św. Krzyża l 7. — Fabryka: Berno Zelie 38. — Telefon- 576. 
BZ Proszę uważać na moją firmę z powodu nadużyć. "gizq Zamówienia z prowincyi jak najszybciej! 


Gm, Sy 


r 


ama 


reg 


ii 


Dostawca Dworu 


umieszczone na górnej lub dolnej szczęce, chroni od bolesnego nacisku i utrwala sztuczne zęby znakomicie, nawet 
przy zupełnym zaniku dziąseł. — Do nabycia-po cenach fabrycznych: 


w Krakowie, w centr, drog. mag. farm. Jana Linka, |] w Przemyślu, w e. k. obwod. aptece nadwornego do- | 
Sławkowska I. 1. lub Lubicz 1. 5. stawcy M. Schwarza. ~ 5845 5 30 


a T AH q i obrazy olejne do 
Krótki fortepian sprzedania Ones 
Jasna 7, II piętro, drzwi Nr 9, oficyna, 
od 2—4 po południu. 5685 2 2 


1 paddzłoraia 5 pokoi, przedpokćjśkookoie | lyk E I ETEEN m Wika a A aaa m a 
gazowe oświetlenie, przy” ul. Puńskiej 9, II p. | anisławowie, w i tysa. w Ustrzykach, w aptece T. Frankowskiego, dzierż.' iandlowe oszukuje 
Bliższa wiadomość u Dra Równa i Sta l 5 p : misce Kazimierza Armaty y i p 90, J P J 


wkowska 1. 6. 5746 1 0 


Do sprzedania || z powodu wyjazdu gar-|R 


| ta nitury salonowe z la- 
strami (konsole) i różne inne meble z kilku 
pokoi. Adres w Administracyi „N. Reformy“ | p 
pod 5758. 5758 1 2 


odpowiedniej praktyki. „Semen“ poste 
rest. Kraków, za okaz. kwitu. 5488 23 


Winośrona Kuzncyjne 


najlepszy gatunek deserowy, słodkie, wielkie, 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Miód 


Fadtyka pneum. osadel do gzacznych zębów. — Usrzyki Dolne. — Leokadya Krze 


Krajowe Anglik 


Per eS a powrócił i rozpoczął lekcye przy ul. Wiślnej 3. we ik 6 sę SĄ rę Eg. 
Skład tparatów naukowych Wegry. 5508 6 10” 


I preparatów chemicznych 
firmy: 
Dr Boleslaw Drobner | 
w krakowie, pl. Szczepański 2. Tel 415 c, 
poleca: Mikroskopy, Polarymetry, Tri- 


cninoskopy, Lupy, Aparaty chemiczne, 
Przyrządy lekarskie, Odczynniki, Bar- 


wiki, Kwasy. 6716 1 4 
-E E E E 


Bluzki ee ama Zygmunta Raby gg iamlia -- Rakin. gto gotowy > 


fa 
R 3 = ż = nieckiej 1. 32. 5557 6 6 
(l il, | [fi L l. | : f Kraków, ufica św. Jana 1. 13. aF: mi ię zajecia przedpołdniowego Panpa 


i 5 mężczyzny obznajomionego z rachunkowością, ~ 5 ndanin m. 
sienny i zimowy do mego sklepu przy z dobrem pismem i pewną znajomością języka |znająca stenografie niemiecką, pisanie 
ul. Szerokiej l. 10 i sprzedaję 


niemieckiego. Pierwszeństwo mają ci, którzy Tra- ną maszynie oraz wszelkie czynności 
takowe po sensacyjnie uiskich cenach. cowali w zawodzie księgarskim Wielka sumien- biurowe poszukuje zajęcia biurowego. 
J 
5750 1 8 E. Steri. 


ność i skrupulatność wymagane, Pisemne ofer- 
+3+9+99929099999990999993 


ty pod Praca przyjmuje Gł. Agencya dzlenni- Zgłoszenia: H. W. 20. poste rest, Kraków. 
Interes 


ków i ogłoszeń, Sławkowska 2. 567022 5658 3 5 
w Krakowie renomowany, bez kon- 
kurencyi, świetnie się rentujący, 
(30 do 40 0/, zysku) i łatwy do ; 
powodzenia, jedynie z powodów 
familijnych do odstąpienia. Kapi- 
tał potrzebny 15 do 20.000 koron. 
Wiadomość pod „Interes“ poste 
restante Kraków. 5712 18 


929922909943099904700949999 
Alli? chy wl BG. 0. ik ć kD bdj 


W kilku miesięcich 


nauczę jęz. niemiec., kouorar. vd 6 K mies. 

wzwyż (zaieżnie od ilości godz.) Zbiorowe lekcye 

b. tanio. Wiad. m portyers hotelu Drezd. (A+B). 
5693 2 8 


Sana adi e po aen 


cenach. S. Katzner, Kraków, ul. Die- 
tlowska 77. 5523 3 5 


Dwa faetony 


za bezcen do sprzedania. Wiadomość: 
Zwierzyniecka 18, u rymarza. 5548 6 8 


osią nie każdy, nabywsz 
Treal ouzystencyo mis ra m Ti 
w Biurze „Syrena“ Zwierzyniec ul. Mickie- 
wicza 19. Uczy się darmo. Udkrytką proszę 
żądać informacyi. 5534 3 20 


Do sprzedania 


filia masarska, piękna i dobrze się rentująca, 

w bardzo ruchliwem położeniu. przy moście w 

narożnym domu, w oh: + ul. Sokolska Nr 1, 
= 88 2 2 


omen nięm a e 


a mianowicie: 4930 10 12 obszerny, jest do wynajęcia od dnia 1-go pa, 


i : ; ye + ździernika 1609, w Podgórzu ul. Rejtana 10- 
|| Baraninę z ryżem, Bigos myśliwski, Gu- I p. Wiadomość u portyera tamże. 15476 55 


lasz, Kiełbasę, Kiełbaski z kapustą, Szyn- 

Í ke, Wędzonkę, Polędwicę wołową i wie- TerchRiK budowniczy 
E | przową, Pasztet ze sarny, Pasztet tu |; ukończoną c. k. Wyższą szkołą przemysłową 
} rystyczny i inne — poleca dla turystów, | i kilkułetnią praktyką poszukuje posady zaraz. 


i i h f š a Załoszenia pod Techkuii A. Z. poste rest. 
zza |. polowania, wycieczki etc. — firma | kraków? 5661 46 


z 
; 
v 
3 
$ 


WE 


z konikiem. 
Najłagodniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom. 


Dostać można wszędzie. 1497 28 40 


nadszedł nowy transport ===== 
e 


Wina dalmatyńskie 


naturalne, białe i czerwone, sprzedaję 
litr po 52 hal transito, hurtownie w 
) beczkach — zaś w składzie przy ulicy ` 
Brackiej L 5 sprzedaję litr wybornego 
wina po 80 hal. albo po £ kor. 


Jakób Giaconi 
z Daimacyi, 
właściciel składu win, 
5550 6 7 Bracka 5. 


OR HU Nh OI T | ua 


SAMOWARY |. 


Bałaszewa z Tuły 


mosiężne, tombakowe, niklowe, 


- HERBATĘ - 


T OOOOOOOTINMIETIINN Le 
karawanową rosyjską i augiel- | 
sko-chińską z  pierwszorzę- Sprzedam zaraz za 6060 K 


dnnych źródeł, poleca firma E samochód 


o sile 11-14 HP, na 4-5 osób fabryki francn- 

' ği skiej „Prima“ w bardzo dobrym stanie, bogato 

i zaðpatrzony w części zapasowe i przybery, 
z | apas: Przecznica 24, 5467 6 10 


w Łańcucie, e r 
Na żądanie posyła się cen- | Nauczycielka = 


Wyłączne zastępstwo c.k. fabryki Braci Stingi w Wiedniu. 
Sprzedaję i wypożyczam najtaniej. 5577 4 10 


„STEYR* 
IS Pistelety cui: _ 


M. 1989. 
Precyzyjny wyrób 
Austr. Towarzystwa fabryk broni w Steyr. 


Pierwsze w świecie automatyczne łamane pistolety. 
Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 
ruśnikarzu, 2197 28 26 


1 eran 


| 


Z powodu ograniczenia wyrobu 


3.000 tuzinów gotowych obrabionych 


a LJ ik [M 1 0. DAD G } t e 
L anao N prima prześcieradeł bez szwu. kmn LIJ © 5 muzyki 
nżjwany jest tanio do sprzedania w pracowni Z" 


150 ctm. szerokich, 2 metry 25 ctm. długich, z poręczeniem płóciennych, z najlepszej 
przędzy lnianej, nadających się do najwytworniejszych wypraw ślubnych do sprzedania po 


2 korony 80 halerzy sztuka. 5760 


Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaiiczką. Tensam towar jest na sprzedaż także na 
sztuki, w całości po 15 metr. dłagości zn 18 kor., najmniej sztuka równa się 15 metr. 
Uwaga! Proszę mych prześcieradeł nie brać za prześcieradła polecane przez 


powozów Stanisława Sadowińskiego w Podgó- 
rzu, Kalwaryjska 74 1 76. 5124 6 6 
D z Z JA | 


o wittłomości. 


ABE p =wiGdCŃE RIN WURZCLNANĄ Pen u- 

Herbata z E i łe | ; Mm : am dziela lekcyj gry na fortepianie, na życzenie 
gat z Erodów Gm Qd dawisn (dwna 2 swej dodroal i zapachu znaną prawdziwą przyj ótowają cal wyższy kars konserwat.ry um 
i ~ =. y A Faks) 5 o wiedeńskiego. Zgłoszenia przyjmuje od 10 do 1 
| $ uig SRA, Eerbate resyjszą Amelia Rockach, ul, Niecała 1, II p. róg ko- 
RZE ZANE 


238.) NIEZ lejowej. 5633 3 3 


T TE. M A ai a PROC zbioru majowego, poleca handel #71 109| -—————— 
| =onkurencyę po nizszych cenach, gdyż ja wysyłam towar tylko najlepszy, a za niesto- PE i 9 ONY TSO 28 REESE RY: LA 
Stosownie do rozporządzenia oddziału || sowny zwracam pieniądze natychmiast, niema więc ryzyka. | SAA E 2 w. ADAMOWI U Z A) jubilerski M. BRENNERA 
13 z 9 sierpnia 1909, zamierza minister- jest Pn ao IĆ AB I oO - oizwkia SE | 52 z En w Brodach na pograniczu rosyjskiem przeniesiono na uł. Mikołajską Nr Ś, I p- 
stwo wojny nabyć różne przedmioty, à ; ią * 1 funt „Familijnaj* bardzo dobrej . . . . . . « . K 280 | Okuzyjna sprzedaż i kupno kosztowności biy- 


r s 3 90 
resztek płótna rumburskiego 
mocnego, najlepszego, na trawniku bielonego, bez skazy, długości 6—12 metrów po 
50 kalerzy, wyszukane resztki długości 12—18 metrów po 55 halerzy za metr. Za 
trwałość daję także tym razem zupełne poręczenie. Wysyłka, dopóki starczy zapas, 
tylko w 5 kilogrr. paczkach (około 40—45 metrów) za zaliczką. f 
Uwaga! Za niestosowny towar zwracam pieniądze natychmiast, niema więc ryzyka. 


1 font „Melangs de Moskou“ w oryg. opak., najlepszej 5-— | iantów, złota, srebra i t. p. 5611 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7*— 
1 funt „Okruchów, z najlepszych herbat kwiatowych 2'40 

9 


— AZ a o 
Kawa Ceyion palona Roe zk ch BE: i je z TELEGRAM Lal. Sawkswskiej E) 
prea? emea E E |, | RTZ 


należące do rynsztunku c. i K. wojska, 
na lata 1910, 1911 i 1912. s i 
Oferty należy wnosić do 9 paździer- 
nika 1909, do wyżej wymienionego || 
ministerstwa. > pady | 


; Bullon wełyński 1 kilo 
gg Berbata z Brodów! Grzybki litewskie, białe czapeczki 1 ky. . . . » . K — 


s O e. Mi rpnia 1909, | S. Stein, tkainia płócien, Nachod, Czechy. AA T E AEE E E EEE Bardzo Gażrie dli gospo yi 
jako pełne ogłoszenie ministerstwa wojny. | g Pd PONEN > AE wi S pow śramiczemia skłacu 
p 


L powoda macmego zapasu 


porcelany kazlsbadzkiej 


zniżyłem znacznie cenę 
i sprzedaję na wagę po następującej ce- 
nie: talerze cienkie tylko po 36 hal, tale- 
rze restauracyjne po 24 bal. za ko, 
Półmiski, salaterki. wazy, menażki, miski itp. 
po 40 hal. za kg. 


„ Upraszam Szan. P, T. Publiczność przekonać 


i 1 września t. r., są nieważne. if pati jedno zakupno o tej = rc 
i ? 


Z Intendentury 1 Korpusu w Krakowie. |; Z poważaniem M. Zangen, 


DRO G UE RYA Stanisiawa Tomaszewskiego tma wem: nosci w najlepszym gatuka, po bardzo niskich genach róznego rodzaju 
grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczki do 
p zm Sa cy Tarara zębów, paznogci, wąsów. — Wyroby gumowe, ceratki dla dzieci, termometry, gąbki, pasty do 

przy ul Zwierzy niećkiej 1, 4 obuwia, do czyszczenia metali. — Duży wybór pędzli, emalii i farb do podłóg. 


Z odu © 
51530 tyiko po 214 ZO h za sztukę 


najlepsze prześcieradła Bez SZWU 


ze wspaniałego, bardzo mocnego płótna Inianego, 150/200 em. 
mające, nadające się jak najlepiej do najznamienitszego domu. 
Taki sam towar, 150/225 cm. mający, sztuka po . 2 K 70h 

lub 150/250 n n” nH 339 . 3 ” = 40) 
Wysyła się najmniej 6 metrów za zaliczką. Jeżeli towar okaże 
się niestosownym, przyjmuje się go napowróti zwraca pieniądze. 


Jos. Kraus, Nachod IH (Czechy). 


Ogłoszenie to, jąkoteż do tego nale- 
żący projekt kontraktu, można także |g 
przeglądnąć w intendenturach teryto- 
zyainych komend, w urzędach składu | 
mundurów w Bernie, Budapeszcie, Gó- 
sting pod Gracem i Wiedniu (Kaiser- || 
Ebersdorf) i są również takowe w skła- 
dzie mnndurów w Budapeszcie i Wie- 
duiu za cenę 65 halerzy do nabycia. 

Doniesienia. ogłoszone w „Czasie“ i 
„Nowej Reformie* z dnia 29 sierpnia |f 


z = Od 20 lat £ | manana 
3 znany i Eon środek do tępienia włosów | 


„EPILATOIEŁ 


do zupełnego wytępienia włosów na twarz „ rękach, ramionach I t. d. 
został teraz ulepszony i wz szybciej niż A zy Cena małego flakonu 
K, wielkiego 20 E. 5482 1 9 
ROBERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, l., 
Habsburgeragsse 4, teraz: Wiedeń, l., Salvatorgasse I! (Passauerplatz 2). 
Składy w Wiednin: Apteka W. Lwerdego, I, Kohlmarkt 11; apteka Korwilla, L., 
Wipplingerstrasse 12. — Broszurki o ozonie 1 wastosowanin poszczególnych osobliwości, 
Prkoteż wyjaśnienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo; opłacone. 


+4 Po PO 
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Ścbóła 11 Września 1909. 
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e OBOÓWCE KOŚCIOŁY, 05 
49/7 MOSTY, SCHODY, 4 
4345 derkow DŁUGOŚCI: s 
0ŁŁROWĄNE OZDOBNE: 
| „AU YZ. ROZMAITYCH. 
śrŁUNKOW. KAMIENIA, 
ORTYSTYCZNIE WYKONANE. 
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Znakomita 


Nerbata z wieżą 


wszędzie 
AIN w kraju 
3 A do nabycia 
ai 
4 
akg I 
4 


| UI 


w Krakowie. 
Rok założenia 18563, 6578 8 0 


Nowość! Warszawianka! 


Czekolada wyborna mało słodka wyrobu 
fabryki cukrów, czekolady i herbatników 


ADAMA PIASECKIEGO 
w Krakowie 4348 46 0 
ul. Długa 12 — ul Floryańska 2. 


Stenograika 


niemiecka, pisząca także na maszynie, poszn- 

kuje zajęcia biurowego. Zgłoszenia pod A. B. 

poste rest. Kraków, za okaz. kwitu inseratow. 
5295 10 10 


Pokoje umebicwane 


z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
1 dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. UL Krupnicza 10, II p. 530068 


c=) D 
Miód 
pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, wysyła w Ó-cio kilowych blaszankach 
franko do każdej stacyi pocztowej za pobra- 
niem po cenie 6 kor. 80 h Jan Barnas, 
Szepesófalu, Węgry). 5161 18 20 


Wyborne obiady 


w domu i na miasto. Krupnicza 16, II p. 
Ceny bardzo umiarkowane. 5380 8 10 
dla P. P. akademików lub 


DO wyntjecii Pań. 1 osobny pokój z me- 


blami lub bez, może być z całem utrzymaniem. 
2 pokoje z kuchnią zaraz, Rynek 9, II p, front, 
oraz na stancyę przyjmę 2 dzieci, względnie 
P. P. studentów lub panienki. Dom inteligen- 
tny, bardzo troskliwa opieka, pomoc w naukach 
i fortepian. 5679 2 3 


Winogrona stołowe i kurayjne 


kzlachetnei słodkie gatunki K 3:80,dalej szlache- 
tne brzoskwinie K 4'50, gruszki stołowe K 450, 
melony ananasowe K 550: jabłka stołowe i na 
stradle K 3'80, Śliwki jesienne K 380, czysty 
p miód kwiatowy K 7:80, wszystko po 5 

g. opłatnie wysyła Frankl et Comp., 
Wersecz (Werschetz) Połud. Węgry. 
telegr.: „Frankl Export“, 


Adres 
4378 8 10 
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Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem dzisiejszym 
otworzyłem przy ulicy Św. Jana I. 10 w Krakowie specyalny interes dla sprzedaży 
galicyjskich produktów naftowych, szczególnie zaś sprzedawać będę naftę podwójnie rafi- 
nowaną, przeźroczystą jak woda, zupełnie nie eksplodującą pod nazwą 


„Cesarska 


Idąc za postępem czasu dostarczam Szanownym Odbiorcom maftę cesarską do ; 
domów we własnych blaszankach trzechlitrowych, plombowanych, w cenie po 70 halerzy, | 


któreto blaszanki zostają w miarę potrzeby zamieniane przy dostawie. 
W lokalu moim sprzedaję naftę cesarską po 20 halerzy za litr w każdej ilości. 


Upraszam o łaskawe zamówienia, zapewniając punktualną dostawę, jakoteż najlepszą |] 


jakość towaru. 


przedaż 


5684 2 ali 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kołor od blond 
do najciemniejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia, 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca 


DZE mie 


HM a po dwudniowem używaniu Grolicha mleka do włosów okazują 
jj me włosy cudownie piękną brunatną barwę, która nie puszcza, 
Przez mycie mydłem występuje zabarwienie jeszcze piękniejsze. 
d (Słowa jednego z codziennie nadchodzących pism z uznaniem). 
i W mieku Grolicha do włosów, ołowiu nie zawierającym ma- 
È my w końcu przetwór, który posiada wszelkie zalety, jakich wyma- 
| gamy od środka włosy odmładzającego. Grolicha mleko do włosów 
/| odmładza siwe włosy, podczas gdy włosy rude i jasne przybierają 
jA trwałe ciemne zabarwienie. Wystarcza już mała flaszka, która 
V kosztuje 2 kor., na czas dłuższy i każdy może się przekonać, jak 
| piękne młodociane zabarwienie otrzymują włosy. Zabarwienie jest 
| trwało i nie puszcza od mycia mydłem, ba, barwa okazuje się 
| przez to jeszcze piękniejszą, i 
C. k. Zakład do badania środków żywności w Wiedniu stwierdził świadectwem 
W nieszkodliwość Grolichowskiego mleka do włosów. Wysyła droguerya „Pod Aniołem* 
p Jana Grolicha w Bernie, (Mor.). Flaszka kosztuje 2 kor. i 4 kor. (Porto osobne). 


Skład główny w Krakowie: apteka WIKTORA REDYKA. 


WG. say POPE" PEE 


TM 
„dE 


ADU 2 


DAUR i AT 


Płaszowska Parowa Fabryka 


achówek i Gegi 


Stow, zarejestrowane z porekt ograniczong 
Biuro: Kraków, ul. św. Gertrudy I. 8 


poleca: dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe. okładzinowe, 
fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych. 
Zarząd. 


) 


Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 12 12 


"EET LAJT A JANIE M 


są korzyści naszych ofert, nasz wybór i nasze przystępne ceny 
najświeższych materyj 
na suknie damskie i bluzki 


od najtańszego do najwykwintniejszego gatunku, tudzież konfukcyi dam- 

skiej, toalet, bluzek, bielizny, kapeluszy, futer i wyrobów dzierganych, 

nbrań męskich i dła chłopców, kotar, dywanów 1 przedmiotów do użytku 
domowego. z 


GET Zupełnie za darmo 


wysyłamy na żądanie tak swój 


Tank, 112! 


5264 2 2 


oblity hir próbek materyj, jakoteż wspaniale ilustrowany dziennik mód. 


Wystarczy karta korespondencyjna. 


Grand Magasin „Au Prix Fixe", Więdeń l, Graben Nr 15/19 


Kammer £ Schlesinger. Wejście: Habsburgergasse 1. 


Wiskida R. 
-Kraków, Plac Maryacki - 
Filia: w. Sławkowska L 


Pertumerya, grzebienie, 
osobliwe szczotki do pie- 
lęgnowania włosów 


Sobota 11 Września 1909 


NOWA REFORMA. 


Nr. 416. 9 


K. Roman f 


Stakomity tryzysr, Stworzył ponownie swój za- 
Kłaj w Woteli Saskim, od ul. Św. 


pmasza i poleca się P. T. Publiczności. 
chód tylko z ul. św. Tomasza. 6480 4 10 
a NN 


ZMIANA LOKALU. -%7 
_ZMIANA LOKALU." 


Bracrwnia tapltersko- dekoracyjna | magazyn mebli 
WINCENTEGO GRAFFA 


w Krakowie, przy ul. Karmelickiej I. 9. 


gragas się urządzeń pojedynczych pokoi i 
ompletnych mieszkań, tapetowania tychże, 18- 


wszelkich innych robót w zakres tego zawodu 
wchodzących: 6373 5 0 


W Skawinie do sprzedónia 


Senica jednopiętrowa, obszerna, 
tuor *10, maż głównym trakcie, O 
dach frontach, mająca na parterze 
a lokale sklepowe, z tych jeden większy 
wolny, nadający się na restanracyę. 
Wiadomość w miejscu. 5538 2 4 
„0 — + daru 


mawiać, lub czyta 
konwearsacyjną, przy 
języków nowożytnyć 


uczków, istni 
37. 78 i kor. 1'20, 240. 
księgarniach. — Główna sprz 


do egzaminn w szkole publicznej, iu 


wet, Korna 0 


Dywany i Kotary 


D. LESSNER 


Ilustrowane katalogi wysyłamy na żądanie jak najchętniej. 


Wysyłka za zaliczką! "wf 


Chodniki Manila .. wybornych gatunkach 
Chodniki Tapestry w naipszyon gatunkach 
Chodniki Welwełowe v napieniojszyen aesoniaon ` mer ody GiB oy 810 
d ywany W sztuczkach gatunek Manila, wielkość 300/200 + -sztuka od gg 8.50 do gy 15:50 
Dywany Tapestry piękne desenie, wielkość 300/200 
Dywany AXMINSŁET soy gatunok velour, stosownie do wielkości, sztuka od 
P odwójne dywany perskie wspaniałe desenie, stos.do wielkości. sztuka od gg 8 
Firanki koronkowe w najnow. gatunkach, do jednogo ckna dwie części od 
Kotary z i | 


YNNODBKDJO WYHNVvW 


MARKA OCHRONNA 


Uczcie się na Samouczku Reussuera w dom y 
Uc ) { u, przed szkoł 
w szkole f po szkole, bo > POZO 1606 5 ra, | 


= ten stał się potrzebnym, pomocnym i użytecznym i$ 
AMIOWEZ p dla każdego, bez różnicy wieku i zdolności umysło- 
b 
mocy nauczyciela czytać, pisać i rozmawiać: po miesmiecku, irancusku, A 
angielsku, rusku i po poisku bardzo łatwo, prędko i gruntownie, a przeytem |9 
tanim koszteńn. Albowiem, nie potrzebując płacić z2 nankę, oszczędza się znaczna || 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na 5 
procentem każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyżs: 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabezem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się | 
b do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
u najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się © pomoc i ratunek do 
Samouczka. A po ukończenia studyów szkolnych, szczególniej zaś chcąc się nauczyć roz- | $ 
é książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na nowo naukę praktyczno- |] 
pomocy $amotczica. Konwersacya howiem stanowi kwintesencyę z nauki 
h, a tej nie uczą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Badania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz | pato 600.060 zwoienników metody nauczaniu Rieussnera i 2.000 
osobistych dają rę 


kojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i użyteczności jego Samo- || 
cjących od 18SSO r., których ceny są stosunkowe niskie, np.: hal. 16 

860, 400. Samouczki Reussnera są do nabycia we wszystkich i 

edaż w księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


są mydła do pra- 


Nastręczamy swym ząmiejsceowym odbiorcom zawsze największe korzyści, gdyż nasze towary są najlepsze, a ceny najniższe. 


Dag” Zamówienia wyżej 20 K wysyła się opłacone! 
s z , 3 metr od —,90 « E 2-60 
ba don, „metr od gy .19 do gg 6'19 


są zawsze na składzie w niezmiernym wyborze. 


amouczełk, zwraca się z tysiączny sua | 


w Krakowie przy ul. Piotra Mic 


jego uczniów 


czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, 


20 przyst 


ny bard apao, wy 


Najlepsze, najs 1 4A; EE N IAE ENNEN e Arg i GANE e OC NK "IRE a A a 
wydatniejsze a r e 
zatemnajtaćsze Kraków, Goleębia D, E p. 


Dom towarów 


BEF” w sortymentach nie 
mających sobie równych. 


1 sztuka od gy 35.45 
55 30. 


55 4.86 do 5g 20— 
m ateryi w najlepszych gatunkach, do jednego okna dwie części od BJ 2.80 do gy 45 — 
Draperye, kapy na stoły i łóżka, pokrowce, lamkrekiny, poduszki i t. d. 


amy SR HB, | LeSSMEP. 


Harańczaka i M, Woronieckiego 


wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 
i faeetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar- 


format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem  kierowictwem. 
koranie szybkie I 


do py 128— 
„75 o „ 3975 


5545 


| Szlifiernia szkla lustrowego IBENSUONAT „ŁTTAWANIA” 
l 5436 3 10 i podłewarnia luster | w Krakowie, ul. Studencka I. 2, 
wych, kto tylko chce nauczyć się sam bez po- 


poleca dla osób przejezdnych pokoje z ca- 

łodziennem utrzymaniem lub same po- 

koje; również wydaje obiady smacznie 

przyrządzone na abonament poza dom. 
4249 68 O n 


hałowskiego 2 


Śtarszemu samotnem 
Pann lub Pani 


któryby mi dopomogł do kupienia realności, o- 
fiaruję ntrzymanie i opiekę. Spłata gotówki wc- 
dług umowy. Zgłoszenia przyjmuje się i udzie- 
la informacyi. Szlak 34, LI p. 5678 2 3 


ZBROPARE, 


x | Pożyczająca osoba 1200 kor. otrzyma w procencie 
K |do czasu spłacenia pożyczki, przyzwote utrzy- 
manie. w eleganckim pensyonacie, przy zabez- 
pieczenia kapitału. Zgłoszenia nadsyłać poste 
restante Zakopane, okazicielowi 10 kor. serpa 
Nr 527. 5672 2 8 


bez względu na 


Staraune. 
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£ . A LA or z « 
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Kraków. ul. Gertrudy 29. _ 5536 2 4 
| —  <« suck AT A 


Witogronń huracyjne 


Deserowe 5 kg. . . . . . . .K4— 
łiwki węgierskie . . . . . .K3— 
Gruszki deserowe . . . . . .K4— 
Jabłka deserowe . . . . . .K3— 
Melony cukrowe 
Kawony deserowe 


Owocarnia krajowa 
PIOTR BEREZNICKI 
Lwów. Pańska 11. 


Kosz owoców deserowych mieszanych 
4 korony. 5191 16 25 


4 


Bibulka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym jest łagodny 
hłodny. Własności te podwyższa jeszcze umieszczona w ustniku 


„WATA SALVESQL< 


1C 


Nadaje się do tytoni lekkich, mniej 
swego nader delikatnego włókna rośli 


szklanych z watą „SALVESOTL*, 
Qryginalny Pa „Wały Salvesol“ wystarcza na 200—400 pa- 


cygar. 1000 sztuk tutek „Framos* 3 Korony. 10 cy- ; j P A T E N | Y 
Korona 20 hal. Pakiecik waty „Salvesol“ 30 lub 60 hal. zi 


pierosów lu 
garniczek 1 


Zakład przemys!UwY wyrobów papierowych „NORIS“. 


Mr. W. Bełdowski, Kraków, <a 


KUSTRYACKI PRZEMYSŁ 


LINOLEUM | CERAT % 


poloca 


— Krakkó, Rynek 10, — Telefon SIO. 


-4 średnio goi! — wskutek 
f ; j roślinnego. Każ ląc ñ 
uniknąć zatrucia nikotyna, powinien palić NA dosiadł 


Potrzebni rzetelni zastępcy. 
Skład fabryczny lzydor Bergtraun, Lwów, ul. 


tylko w ceygarniczkach 


| wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier Se DZBAŃSKI 


Wiedeń, VII, Lindengasue 2, 


(Tele 


Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce- Tapety Linkrusta, 

ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno. | Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal- 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów I siô- | ne. Pasta do odświeżania Linoleum I Posadzek. 
dlarzy. Kokosowe chodniki i rogóźk. | ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne, 


od 30 K począwszy, z membraną o silnym tonie. Spłata ratami, Geńmik za darmo. 


F. MACHINEK £ SÖHNE 
Fabryka instr. muz. I przyrządów do mówienia Wiedeń, XVII, K. G. Ortliebgasse 5- 


przez c. k. izd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


ry ioiebnego duchowień- 

w ogólności, protedczów, poi notaryuszy, leka» 
ai 2 durokutów f aptekarzy. Wyjaśnień w spra- 
W ubezpieczenia na życie udziela Reprezen- 
|tacya Eeamten-Vereinu we Lwowie, Koper- 


nika 28. 5589 4 15 


Domi drewniany 


z ładny, o 7 ubikacyach, murowane za- 
| budowania z tyłu, 180 sążni frontu 
przy ulicy Warszawskiej, nadający Się 
$ina fabrykę lub inny cel przemysłowy 
j|za cenę 14.500 koron, bez długu, do 
j sprzedania. Można jeszcze na tej par- 
5 celi do frontu ładny dom stawiać. Wia- 
domość: poczta Prądnik Czerwony. 
5673 2 6 


46y6 9 10 
Sykstusku 27. 


fon 5662) 


radła, Czepki kąpieiowe, Zabawki, Pilki nożne 
I tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie I 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze numowe. 


Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście- y 


4 


Nr. 4ib. 


w qwieżdzie 


PERIN A, 
per d ii s zA 
a f 


TEG 
buljan r 
w kostkach | iza 


służy 


3817 29 40 
3 w dobrym stanie, jest 
Fortepian tanio do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: A. Bild, ul. Miodo- 
wa 31, Kraków. 5748 1 2 


Nowa pracownia 
Sukien damskich i ubrań dziedęcych 


ul. Grodzka 8, II p., 
wykonuje wszelkie powierzone jej roboty 
szybko, punktualnie i tanio. _ 5816 16 


rutyno jmi 
Korepetytor je wami a 


obiady i kolacye. W. W. słuchacz praw, Uni- 
5825 


wersytet Kraków. 
M sprzedania sekretarzyk, debowy we- 
wnątrz, z wierzchu czar- 
ny, inkrustowany, z płytą marmurową; 
stolik czarny salonowy; zegarek złoty 
damski i suczka rasy dalmatyńskiej, 
15 miesięcy mająca, przy ulicy św. Ja- 
na 16, II piętro, od frontu, drzwi środ- 


ni 


skład foriepianów, pianiu | harmenim, 


poleca 5561 2000 | 


| 


najlepsze isttumenta 
-firm krajowych, 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Khrbara, Wirtha, Ko- 
tykiewiczu. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Wolne posady w lime kandiigem: ŻE 
Panna izr. z dłuższą praktyką, do krespondencyi |% 


polskiej i niemieckiej. Praktykant z ładnem | 8 
pismem. Oferty PEro pocztowy Nr 98.) 
5764 | 3 ' 


techniczny z dwuletnią 


P, 
Ry SG wal praktyką budowlaną 
u konc. bud., mający dobre kwalifikacye, po- 
szukuje posady zaraz jako kopista wszelkich 
projektów i wykonawca mniejszych projektów, 
również zna się na robotach murarskich. Zgło- 
szenia pod J. Pisarski, Kraków, Felicyanek 
l. 25, I piętro. 5763 1 8 


Sitare 
oszklone okna, drzwi i żelaziwo, do 
sprzedania. Smoleńsk 21. 5823 1 8 
używana, lekka, w 


karetka paokonna doskonałym stanie, 


do sprzedania. Wiadomość w stajni re- 
sursowej, ul. Wolska. | 5826 1 2 


Pokój dia POŃ 


z utrzymaniem lub bez, przy ul. Wie- 
lopole I. 6. 5731 18 


Poszatnję 4.000 K pa 7 proceni 


na pierwszą hipotekę na 3 lata, Zgłoszenia 
pod J. N. poste restante Kraków. 57621 2 


aatechówiaiszy niyii Cicci Języków 


dla pań i panów 


TAE BERLITZ SCHOOLS 


oi Languages 

w Hraxowie, Fłurysńsku 25, 4 piętro 
podaje do wiadomości P. T. Publiczności, iż 
oprócz osobnych lekcyj, które rozpocząć można 
każdej chwili, w miesiacu wrześniu i paździer- 
niku b. r. co tydzień rozpoczną się nowe zbio- 
rowe kursa języków: angielskiego, francuskiego 
j niemieckiego, na które zapisać się można kā- 
żdego czasu. 

Nadto dnia 1 i 16 wzześnia b. r. rozpoczną 
się zbiorowe wieczorne kursa języków angiel- 
skiego, francuskiego i niemieckiego za opłatą 
ZNiIZONĄ. 

Gnłata ta wynosić będzie E 20:— za 
kurs a-mlesięczny. 

Dia niezamożnych opłata będzie zredukowa- 
ną do połowy. Pilni a niezamożni uczniowie i 
akademicy będą w pewnej proporcji od uiszcze- 
nia opłaty zupeinie uwolnieni. 5085 4 0 


GRZYŻY SUSZONE 


tegoroczne, jasne, drobne, 1 kg. 4 K, 
większe 1 kg. 3 K 60 h, przy odbiorze 
5 kg. opłatnie, wysyła za zaliczka To- 
masz Chaloupka, Světec u Biliny 
(Czechy). 5720 1 10 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. l 


4 MAGGI" bulion w kostkach. po 6 h ¿ʻi 


-WA REFORMA. Sobota Września 1909. 


mianowicie także do sporządzania rosołów z dodatkami, jak kaszka, makaron, tapioka i t. d. 


jak również do sosów i jarzyn; on jest najlepszym. 


Prawdziwy tylko z nazwą „MAGGI“ i znakiem ochronnym „krzyż w gwieździe”. 
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sa hi = è : a SĘ TY d 
że biuro mojego składu i fabryki tzniowie [UB Uczennice 
z lepszego domu znajdą hygieniczne umieszcze- | - 
nie (pokoje oddzielne lub wspólne), zdrowy, o- 
bfity wikt i staranną opiekę, (na żądanie po- 
moc w naukach przez pierwszorzędne siły na- | : 
uczycielskie). Tamże wydaje się obiady od skro- 
mnych do wykwintnych w domu i na miasto, |= 
Ul. Dunajewskiego 1. 6, partor. litera B. drzwi 
; 5765 15 


| FRYZYERKA 


czesze Panie - uskutecznia również 


MANICURE" 


Udziela sią lekeyi czesania. 


0. Czaczka, kadpllojoka 5, H p. 
5747 1 


ULU 


Zawiadamiam niniejszem Szan. P. T. Publiczność, 


| 
iih 


| 
| 


materyałów budowlanych, przeniosłem z ulicy św. Jana 1l. 14,: 


| 


JI 


KIE: 2 z ja 4 d nd: | og 
za N== -FOA +. i ERE A 
A "BRE AT Ve fi; j z” 
EES — ii M pow ee r z 3 
A= I WE, Ę r» Ę =. wyż 7a, | RARE: 
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na lewo. 

Zarazem polecam się w dostawach wszelkich nateryałów, jako to: cementa krajowego 
i opolskiego, wapna hydraulicznego, gipsu murarskiego I sztukaterskiego, posadzek i rur 
kamionkowych, rur i rynien, oraz posadzek cemontowych. R 

Ponadto utrzymnję na składzie: papę izolacyjną do fundamentów I papę dachową || 
karbolinenm przeciw gniciu drzewa, masę łzołacyjną I asfalt. 

Podejmuję się krycia dachów łupkiem (szytem) Śląskim, angielskim lub francuskim, 
papą, dachówką i cementem drzewnym (Molzzement). Wykonuję roboty asfaltowe, jak: po- 
dwórza, chodniki etc, oraz roboty betonowe. 5754 1 2 
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5116 1 10 


Poszukuje się 
osobnego pokoju z utrzymaniem przy 
lepszej izraelickiej rodzinie dla panny 
uczęszczającej do wyższej Szkoły. 
Zgłoszenia pod: H. poste restante 
Kraków. 5662 838 


ZAKOPANE. 


Do eleganckiego pensyonatu potrzebna jest 
wspólniczka zaraz, osoba niezależna, inteligentna. 
tensyonat może być również sprzedanym. Ka- 
pitał potrzebny 1500 kor. Zgłoszenia nadsyłać 
poste restante Zakopane. Okazicielowi paszportu 
Nr 535. 


Polecając się łaskawym wzgłędom, pozostaję z wysokiem poważaniem 


m Lz b 
Emil Siiperbaci. 
„DACHY „NIE WYMABAJADE REPARACYI POKRYCIE MURÓW 00 STRONE WIBYRU O C 


8 
3 K = £ 


Telefon : blura Nr 141. == 
Fabryki í magazynów Nr 657. 


5617 3 3 


TA TLT ORL LOTTA 
Seiki resziek 


materyj jesionnych i zimowych na ubrania męskie i dla chłopców, tudzież na tt 
žurki zimowe i palta-ulster, jakie u nas przy ogromnej wysyłce co dzień po- 
wstają, wysprzedajemy KĘĘ" pe bajecznie niskich cenach. Z5R W swym 
własnyminteresie zażądać czemprędzej próbek resztekod firmy, fabryczna wysyłka sukna 


ST | TATA >= (Jigerndort) 80, Śląsk sustr. 


Baden i Vóslau W koszyczkach pięciokilowych, oraz Brzoskwi- 
nie, Gruszki i Jabłka Tyrolskie, poleca 5359% 6 


mi N 


4993 7 0 


pta 


laweika 


ZAKŁADY ETERNITOWE LUNWIR HATSCHER-LINZ MÖDK LARES ANED ARESZT WYERGESNUOFALU.- di 
o wę m Ea « "W es i c. k. Dostawca Dworów w Krakowie. 
BEE MIE Posyłki na prowincyę odwrotnie, EE 


d Phx Geia szu mAT 
CHE AUS 4i Zema i obwiązać je antyseptycznie. § 
| Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągejąca maść, zwana prasitą maścią domową 
jako niczawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
(|, zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia. 
~G Wysyłka pocztą codzień. Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3'16 
uf wysjła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 
j stacyi austr.-węg państwa. 
3 Baczitoś$ na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 
i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h. 


Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca dworu 
Ý apteka p. „czaruyra orłem“, PRAGA, Malá Strana, róg uł. Nerudowej 203. 
w Składy w aptekach Austro-Węgier. 214 20 20 


l m Ś Ba ASTA La] k R z c Fi 
iWegieji Węyieli Wwęgieli 
pierwszorzędnej kopalni górnośląskiej z odwózką 
Z przed dom 

za 50 kgr. — KReronę, 
Na zamówienia dostarczam węgiel w workach à 50 kg. 
brutto z dostawą codzienną do domu po 1'10 kor. 
Zamówienia przyjmuje T. Arlt, ul. Smoleńska 26. 
Zamówienia z prowincyi uskuieczniam szybko i tanio. 


Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 1. 


JRK 


KRAKÓW, GEOT7KA 
poleca w wielkim wyborze 
Gry i zabawki ogrodowe — Pilki meżme (Fotllal) — Piikki 
gumowe — Rakiety — Krokiety. 
NOWOŚCI: Diabelie — Eisbolie — Alla. 


Ceny niskie. Towar doborowy. 
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237 87 0 


"Sklep Pontony 


z dużem wystawowem oknem przy ul. 
Sławkowskiej |. 4, od 1 października 
do wynajęcia. Wiadomość: Krupnicza 
1. 10, u właścicielki. 5713 18 


PALARNIA KAWY 


ee ed. 
FELBADIA KAWE wyberowe gatunki 


Z 


5656 3 8 


| [eta wrtońiówa 11 -merz nietadziema [I 


AVIRA BNF BAZA RYZ RIRIA SRTA RSTAS 
Ea EANSFZCY F4NI FAKT ASISA CARIES 


Tuki towar tle každemu z soych odbiorców frma 
KOńieKcĘI MIEZEMEJ 

idż Ramy palonej 

i ) najnowszym 

NZ „orega powietrza” 


5384 1 2 


sobem za pomocą 7 


Kraków, plac Szczepóński 2., Lon, Tegiralna 5. 


sy c miw Sfititaa Wnńiega 


i do tego jeszcze opłaconą, w” za- 


po cenach } mkniętej kopercie otrzyma każdy 

KRAKÓW Pe a x « iè X, s Hana e Beż y żdy, 

Arai R się zwróci do nas, a ponosimy 

se agłatózzykh, f : Į T p tę ofiarę PY dlategu, „ażeby cier- 

Ę AR są piącej ludzkości zwrócić uwagę na 

1. Jawo RNICKL (E E (i 3 i $ $ e 86 FE błogie działanie elektrycznego spo- 
25 94 0 o sobu leczenia. 


Wielu chorych nie wie jeszcze, 
że przeciw ogótnemu osłabieniu nerwo- 
wemu, reumatyzmowi, dolłegliwościom ne- 
wra!gicznym, nerwowym zboczeniom w tra- 
wieniu, bezsenności, bólowi głowy, osta- 
bieniom wszelkiego rodzaju i wielu cha- 
robom kobiecym, stały galwaniczny słaby prąd 
można zastosować z najlepszym skutkiem. 


9909000695 9$0999090:000990$6 |. 
Wróciłem 


z Konstantynopola 


gdzie wskutek rozruchów na Wschodzie, 
wielką iiość najpiękniejszych 
g A "m h 
dywanów perskie 
na podłogi, otomany, nad i przed łóżka, na ściany i t. d. — Zapra- 


szamy P. T. Publiczność do oglądania, 
Dogodności co do ratalnych spłat. 


Firma Dr NIE 


Magazyn oryentalny. 


Od 25 lat istniejący w Krakowie, przy ul. 
Floryańskiej l. 25, 5829 1 0 


4ABD WIN 
p.eitaurycyWelnaliny 


pozostaje jak dotąd w dawnym lokaln, jedynie 
wchód do sklepu prowadzi 


EF przez Sień. 31 
bocznego zajęcia 


poszuje urzędnik bankowy, dobry orga- 
nizator, wyćwiczony buchalter, biegły 
korespondent (obce języki), znający ró- 
źne działy. Warunki skronie. Zgiosze- 
nia pod: „Praktyk* poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inserat. 5744 1 2 


taniej niż zwykle, zakupiłem M 3 
l Książka, którą każdemu 


za darmo, opłacona 


wysyłamy w zamkniętej kopercie, nie nakta- 
dając żadnego zobowiązania, nie jest cennikiem, 
lecz rozprawą naukową, napisaną językiem 
popularnym, łatwym do zrozumienia, dlatego 


C i Ska 


Kraków, Rynek L. 13. 


przystępną dla każdego. 5700 


Biektro -therapeutisthe Ordination 


Wiedeń, L, Schwanmyasse Hr 1, Mezzamin, Abt 38. 


Kupon ma książke za darmo: 
Do 11/9 1909. 
Elektro-Therapeutisckhe Ordination 
Wiem, I. Schwangasse Nr 1, Miczzanin, Abt. 38, 
Pruszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung iber moderne 
Elsktro-Therapie"* za darmo opłainie w zamkniętej kopercie, 


| NDAĆ 
W Rasiei (lean), poza 


Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne; wpływ psychiczny; 
M zakład zanierowski, promienie Róntgena, d'Arsonvalizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zlmie: wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da- 
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakażnych i umysłowych, Ilustrowane pro- $ 
| spekty za darmo. Lekarz mówi po polsku. Lekarz kierujacy Dr Leebel!. 


SANATORYUM ZIKNERMANNOOSRIEJ FU 


Pracownia kamieniarska | ossz 
z EkEamieniciomami | 


znakomicie prosperująca, ze znacznym |f 
obrotem rocznym, z powodu podeszłego || 
wieku właściciela, do nabycia, Wiado- 
mości udzieli Fryderyk Germann, No- 
wy Sącz. 5479 6 5 


OS: 


Nazwisko: . 


TAA N ANC: 
Rządca drukarn 


i L K Górski. 


